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Potop krwi i ·· żelaza 
' . 

Oddzia11· powstańcze prźeszlr na calrm froncie do kontrataku 
P ARYż. - Agenc.ia Hav&Sa I rzystując wszelkie środki będą I MADRYT. Rada Obrioiny Ma tecznie z woj_~kami lą-dm")'Ini. piętrach, zaopatrzonych w o-

donosi z Madrytu: Na froncie ce do dyspozycji. Szczególnie d·rytu wydała wczoraj na.stę- PARYŻ. Havas donosi z twory strzelnicze. 
mac!!·yc~im trwa}ą zaci~-e ~al e:nergiczne natarcie rozwinęło pujący ~omu.rrikat: . VjtorJa (p:> słl'onie powsta~- . Pr~ed murem tym znajduje 
ki. W ciągu dma powstancy się na Canł del Campo. Przeds1ęwz1ęta pr.zez wor cow). Ofen:~a na f:ronc1e s1~ row prze01wcmłgowy otot 
skutecznie ostr~e~iwali . domy Samoloty ~ządowe !rzucił,? ska ~ządowe , ofenzywa ma hask~jskim .tr':a. W~czoraj po- czony ZMiekami z drutu kol· 
położone w dol11~1e rzeki Man- na umocnienia ~wstancze wie przebieg po~yslny. Po P?S~ę- w.s~ancy UJęh w~g?rza d~.1- czastego. , 
zanares. W wyniku wielu ran le ton materiałow wybucho- pach uczynionych na odą1n- nuJące nad całl\ n1zmą haski1- BERLIN _ Ł d · od od 
nych odwieziono do szpitali. wych. Z doty<"hczasowego roz- kach Carabainche! i CMa del ską. . u.25„ ·. U-~·r~1~l w i 

O godz. 17.30 oddziały po- WOJ.U "W"Vdarzeń nie można Campo, nowy atak do~Mwa- Za1ęt.e !lOStały góry: Ascen- ne " . K1
.1•• .. l P ynę Y 

' • •• J , • , d 'ł d ·· · · · M S Ad · ·u· t wczoraJ z l onu oe em wzmoe wstancze przeszły na cał~ Jeszcze snuc przew1dywan na z1 o zajęcia waznyc ~o- moa uro, an na.n. 1non · · · · k' h il b · · d k ak ik, . · t , h d J · t M L... d Alb t' mema mem1ec 1c s z roJ-fronc1e o ontrat u wy o- temat wyn ow walkL zycyJ pows anczyc na ze anno, arOlr:J e e:r ui, h k' h t . eh 
' w1odąooj do La Coruna w o- Corhea oraz przełęcze Ur- nyhrc mo~ ie. 'ck~ ahnowit 2\t.kcy' 

kolicy Cuesta de la.i Perdri- quiola i Barazar. oc onę ruemJe ic s a .ow 

Prezudium 0f980tZICJ•i Wi e1·skie1· ces. VITORIA. - Specjalny wy h~dl?Wych na wodach ~1!~-
• • Wszystlcie drogi prowadzą- słann:ik Havasa don1o-si, że u- kanski~h oraz ce~~ oh1ęcia Obozu ZJednoczenla Narodowego ee do dzielnicy uniwersytec- moon.ien.ia i fortyfikacje, do- b ont~oli nad d ~cinkiem N.WY• 

· · · , . . . kie_j znajdują się poci. ogniem konane przez wojska rząd".)- rzeza, przy zi onym iem-
W dnm 10 ~wieinia . r. h., 9~adysz, red. Fehks qw~_. rządowych karabinów maszy- we na froncie baskijskim, prze cpm. 

szef Obozu Z1ednocrema Na- mz. Jan Jedynak, h. wioonuni nowych. W operae.iach tyCh. chodUł wszelkie wvobrażenJe. Jednoczenie na statku „Mon 
rodowego płk. Ad4m Koc .I>O- s~er .skarbu. płk. Tadeus~ Lech lotnictwo W'5półdziałało skn- Prócz blookhamów·i sepronów te Pittscoal" odp_ łvnęło do H' z 
wołał . t'Y1!1cz~.we. prezydium m~i, P· ~tchpł łJa~al'$k1, ~- beto-nowych. na drod.ze rowa- panii 6' p«iofieerów i ma „ 
orgamzacJi. WleJsk1e1 O .. Z. N. Michał IloE', pl

1 
Sa.hina Stasia: · - dzącej .t. Villareal d~ fkhan~ narzy panceniika „Graf Sp~. 

:w następUJl\cym składzie: kowa, p. Leon Suchorzewski Wybuch w fa bryce di ano zbudowano betonowy którzy zo~ali od Wołani z ur..-
Przewodniczący - sen. gen. oraz p. Stefan Tatarczak. m1lr wy&oki na 4' m 0 dwóch lopów 

Andrzej Galica. Członkowie - Senator generał Andrze.r Ga dynamitu · · 
b. _prałat Wacław Bliziński, lica jes·t postacią powszechnie 
prof. dr. Jan Stanisław By- znaną w Polsce, jako jeden z · PRAGA. W PaTduhieach na 
stroń, p. Włodzimierz Bzow- najdzielniejszych synów wsi stąpiła wczoraj wielka cks-
ski, dr. Jan Frelek, dr. Mar:ian polski'elj. plozja w fa.bry.ce materia.łów 

J wybuchowych. Budynek fa.-

sml•eri na Silllc:I sadon•e1· hryoz:ny ZO!tał d()ISzczętnie ii W zruszcrony. 4' ~by zostały 
zabite, a Llci1kadziesiąt ran-

NOWa seria wielkich procesów nych. 
Po dłuższej przerwie, którą 

przypisać należy ustawie am
nestyjnej z r. ub., zamiellliają
c-ej wyroki śmierci na kary do 
żywotniego wię_zienia, znów 
wpłynęła do Sądu Najwyższe 
go znaczna liczba spr a w kar
nych, w których zapadły wyro 
\-i śmierci przez powieszenie. 

szo~yk~ ze S~alm!euyc w Po- Straszna katastro-
znanskun, ktory skazany zo- , 
stał 11;~ śmierć przez Sł\~ II in- fa w tunelu 
stnncri na sku~eik skargq a.pela 
cyjnej prokura.tora, przeciwko 
wyrokowi orzekającemu hezter 

Kasację do Sądu Najwyższe 
go wniosła w ostatnich dniach 
obrona, bandyty Józef a Grze-

minow,e więzienie. 
Wipłynęły równid kasacje 

obrońców dwóch bandytów t 
pow. białostockiego, skazanych 
przez sądy .niższych imtancyj 
na kar~ śmierci za zamordowa 
nie księdza Poc~huta Odla-
niekiego. 

Min Beck powrócał Poza tym w najhliżttrm_ eł'.a 
• • s~e rozpatrzonych będzie 6 

Wczoraj o godz. 12,1:5 powró skarg kasacyjnych przeciwko 
cił do Warszawy pociągiem wyrokom śmierci, zapadłym 
wiedeńskim minister spr. za.gr. na Kra,,ach WschodniCh i w 
IJ. Beck. Małopolsce Wschodniej. 

--------------------------------

MADRYT. W Bilbao wpadł 
wczoraj rano w pobliżu arse· 
ndu elektryczny tramwaj na 
grupę ooób, które się_ ~broni
ły d"l tunelu, w chwili elarmu 
lotniiezego. 6 os6h zostało za
bitych a 30 ci~żko rannych. 

100 !ołnlerzy 
zatrutych 

LEODIUM. Około 100 żoł
werzy zachorowało, po spoży
ciu J>O-'iłku z objawami zatiru
eia. 24 ciężko ehoryth p!'ze
wieziono do l!lzpitala. 

lepiei iest odelśł ••• 
Premier Baldwin o swym ustąpieniu 

. LONDYN. - W przemówie gdy !-ię być może nie jest zdoi. 
nm, wygłoszonym wobec wy- nym d.o wykonywania ol>o. 
hor~ów w 'Bewdley w. hrab- wi,zkó~, niż zostać tak długo, 
stw1e W .est Worcestershire, Bal aż udzie to zauważą. · 
dwin wspomniał o bliskim Sumienie · moje pod łYJ!l 
swym us~ąpi~iu · ze stanowi- wzgl~em jest czyste i być mo 
ska _pr.ennera t członka Izby he niedługo już '4rybierzecie ™' 
Gmin. . • . wego przedstawiciela z W~t 

Po podkre8leniu, JftK w1el- Worcerstershire'". 
k!m . ciężarem _;em o~ecnie peł W końe_u Bald~tt wyraził 
menie funkcy1 p,remiera, Bal- SWf\ wdz1ęcznośc wyborcom. 
dwin oświadczył: których reprezentował w Izbie 

„Lepiej j~ odejść w ehwili od 29 lat. 

Ford ur walce ze zuriłlzlcami 
chce podwyiszac robotnikom płace 
NOWY JORK. Henryk Ford o€wiadczył, źe związ. 

Ford ()§wiadczył, te · będzie 1ci zawodowe St!, im;p.i:rowane 
zwa.lc:r:ał zw.i~z~i ~ow·e w pn:ez ł'inellS'ietó-w, kt6rzy. dą
dnd.ze podDlles1enia płac ro- ::>~ w ten sposób do zm.nie.rsze
bo~niczyc~. ~ wyżez-r;m st?'" ma doeh~_~6w przed~ięhiorcY, 
pnm, an1zeh domagaJ~ s1ę i praeowinikia. t>raz do pozba-
zwil\zk.i. wten!a ezłowii~ka wolności. 

Ministerstwo Alrrki Włoskiej za '!m~t!~:~1:' s~::=~~w 
Doniosłe uchwalr rządu rzrmskiego ~ł~~~:;a~r':!d~':d:nz;t:;sr; ~:k. Chawałko skazany zo-

RZ1:M. Rada miniet;ów u-, .zh~ojnyc~ dla Af'ryki Pólnoc-1 które ws.leeyły przeciwko wła głych we Lwowie wyrok prze stał na karę śmierci przez po· 
cllwaltła szereg ~ekreto~" do- n_e1. J?owodcq naczelnym tyc~ dzy włoskiiej, rostają przeka- ciwko mol'det"Com dwojga sta-

1 
wieszenie1 za.~ osk ' My!ak na. 

tyoząqch 'Y'łosk1ch pos„udło· s1.ł. m1t1111~wan9 gubernatora Li zane poszczegó1n_ ym gminom ruszków1 małżonków F'ried- dożywotnie więrienie. Dwoje 
s~t zamor~k1~h ze s~~~g.olnym bu. . . . . miej.sk;im. Dochody z tych mannów w Janowie, napad- innyeh oskari;onyelt umewin-
uwzgl~1enie:n. Lih11 i tan:- W d~oozirue a_praw .ac;lmini- dóbr -winny być przeznaczone niętych w celach rabunko- niono. 
te~s~eJ }udnOSCl muzułman- straCYJnyclt rada m1mstrów na rzec;i; ludności muzułmań- la"oud. zbrodni• z• olniarz~ ~m:·. 
ilc1eJ. . . pc>6tan<?wąa podzielić Libię na sk1ej. IR \li Ri u llG 
' .Przede WSZY!.~lm poria'ltl')- 4 p roWl!nCJlt, rz.ądzone pr.zez Na ludność lihijską zostanie Zaba"ł kochanka s1•o'stry, rodziców· 'i\'l~l;lo nadać ~u:~.Isterstwu Ko p_refektów. Prow~j~ dzielić rozoiągni~ta alllllestia. % któ-
. JO~ nazw~ ~ultlsterstwa Af- a1~ b~I\ na koo11sarJ.aty. rej w wdelu wypadkach ko· f 
_ryki W~osk.ie;1 o~az uch:w~ono Odręhn! de~~~t dotJ:CZY rzystać h~ą przestępcy p'lli- . Oraz SZO era 
f'o,wołac do zyc1a ~ L1~111 do~ ~ t-atutu m~.&11t L1hu. ~rzew~u- trezn:i, przebywający za gra- P ARYz. - Andre Thie.urrier, ł ur~ udał iii; do Gien. "' de· 
~odztw~ mar~na.rki WOJelll1e~ Je . "->~, 21e naczelnicy miast nicą, ktoryw zwrócone zosta- żołnierz 10 pułku artylerii ko- _partamencie Loiret, gdzioe za-
1. zorg~1rowac korpus annu mn.a:Jszyc~ mol?!\ być, tubyl- nie skonfisk'1J>'Wane mienie. lonialnej, stojącego gamiz~ mordował swych rodziców. 
włoskie.r.. e~1, ~ kt~yn11 W91pOłpTaeo-l . Guhernato· ~ Ubi-i upowai- nem w Rueil zahił ubiegłej_ no W Gien wsiadł mor-lf'rea w 

W, zw~ą~u z t~ uchwało. - ~ac ~dą ~1~ła doradc~e, zło- mony zostaje do zadągnię_c.ia cy kochanka swej siostry Rim twówkę, poleea,r.qe zr:nd ef.ć 
no ro~ez powołać ~aczeln_e zone r~1uez z tubylcow. potyczki 24 m,iln. lirów na hu-:ł h01da. ' się do Viehy , gdzie po zabiciu 
tlow6dztwo wsZ)'l!tkich sd Skonfiis:k.owaine dolir.a. ~sób, do~ .do.Jnów. ~ , PQ popełnieniu zbrodni The- szofera odebrał sobie życie. 

i przyjemnie spędzisz czaSł po pracy w „KRAKOWIANCE'' pl. Kosciuszki 7 , 
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Obsżary . leśne naturalnymi· fort cami ·~eso~:c1~_,=l~ 
D loiJC kre rab nkowei gosp da e . mva ei •• uta w·~ 

Sprawa naleZytego zalesie- wie meldunków ob.5erwatorów zaczepnej jak i obrOD!Ilej pier- Wysoko postawiony niemiec Zep 
srla obszarów wysuwa się co- lotniczych. Wielkie przegrupo wszorzędną rolę. ki przemysł drzewny zaopatrn W rok po ślubie jeszcze . się 
~ bardziej na pierwszy plan wania sił zbrojnych, odbywa- Za wyjątkiem szarej, niczym je się w surowiec prawie wy- wraea do domu w miłym IMJ.

!'W. każdej gospodarce pańrlwo- jące się chociażby nocami, nie powstrzymanej piechoty, łącznie za granicą. Tereny wy stroju. 
:woj. Pom:ijając względy natu- lecz na oclkrytym terenie, nie której operacje w le1Jie ulegną eksploatowane zastępowane są Państwo Cyperman byli do
ry· ekonomicznej, kwestia ta zdołają ujść bacznemu oku :ównież znacznemu zahamowa natychmiast pr.rez nowe, zale- piero rok po ślubie, miłość nie 
jets o tyle ważną, iiż łączy w lotnika, który nie omieszka na uitt. wszystkie inne rodzaje bro siane równie intensywnie jak zdążyła w nich jeszcze wygas. 
dużym stopniu ze stanem bez- tychmia..cit dać o tym mać swe- ni nie będą mogły zostać wyko wogóle wszystnie inne nieużyt nąć, było więc im bardzo mi· 
pieczeństwa kraju. mu dowództwu za pośrednict- rzystane. ki. ło, że już jest wieczór i że juł 

Obecna sytuacja polityczna wem meldwiku osobistego czy Akcja lotnictwa, zdolna gpa W Polsce sprawa ta prredsta ·wracają do domu. 
~ gwałtowny, powszechny radia. raliżować wszelkl\ inicjatywę wia się fatalnie. Pomijając Mieszkali na szóstym pięt-
:wzrost zbrojeń nakazują na Powszechnie wiadomym jest nieprzyjaciela. potężne uderze fakt przetrzebienia naszego rze, do którego zwykle dowo
bormiejs~ nij dotychczas iż piorunujące zwycięstwo, ja- nie ciężkich czołgów, czy bra- drzewostanu przez zaborców ziła ich winda, ale tego wieczo
ZWTócenie uwagi na całokształt kie odnieśli Francuzi nad rze- wurowa szarża kawalerii będą w abesie okupacyj przed od- ru okazało się, że winda jest 
~ki leśnej tak 1:tt!: kl\ Mami\! zawdzięczaj(\ skrom zupełnie unieniemożliwione. ~aniem. n.iepodległośoi. ra- zeipsuta. 
,weJ, jak przedQ :nzy · nemu meldunkowi oficeTa-lot- Artyleria pracować będzie bankowa gospOdarka pr~at- - Trudno - ol'iekł pan Cy. 
mwatnej. nika Watteau. kt6r"! spowodo- prawie na ślepo. gazów n.ie u- nych właścicieli doprowadzHa perman - zeosuta, to zepsuta.. 
', Wi~ie obszary l~ne,. jak wał zmianę zwycięskiej of en- żyjemy, bo osu\dą one w gąsz- do zmnicjnenia się obszarów · P6.Tdziemy pieszo. 
Oawiodły tego dośw1adc2lenia sy~ Niem.ców na strMzną kię czach leśnych, stając się dla lo8nyclt ~ za·straszającą cyfrę Czule trzymając się pod rę-
a czasów wojny światowej, po sk..,. wypus~~jąc~ch je n.iebezpie przeszło 750 tysięcy hektarów. ce, zaczęli wchodzić ku górze. 
siadajł\ olbrzymie znaczenie J lk d I kl I cznymt. Wywiad lotniczy bę- Chaotyczna i szkodliwa go. - Różiuchnal - !zeptaf slo-
Wa wielkich operacyj wojen- Y 0 Z ę ISOm dzie miał skr~powane ręce, nie spocła.rka została ostatnio ogra- elko pan Cyperman. 
nych. Gdyby przegrupowania te mogąc przeprowadzić ohserwa niczona przez zarządzenie - Co Kubuclma? 
Strateg·c I odbywały się pod osłoną gęst- cji i dokonać zdjęć. ' władz. Lasy, będące ważnym - Idziemy do domciu ..• Do 

I zne p any winy leśnej, uszłyby uwadze Wyniki manewrów dowiod. objektem strategicznym, otoczo nas?..ego gniazdka.„ Przyjen;i. 
. Plany jakichkolwiek posu- lotniika, 105 zaś Paryża byłby ły niezbicie, :he małe już zaroś- ne zostały baczną opieką. nie iść do gniaz<l:ra, co? · 
nięć strategicznych opracowy- pod dużym znakiem zapyta- la zdolne są zamaskować przed Zysk prywatnego właścicie- _ Bardz;of 
:wane Sł\ w sztabach armij w nia. . lotnikiem nawet wtiększe od- la ustąpić musi przed intere· - Swoją drogą my jesteśm}'I 
pierwszym rzQdzie na podst&- Załamanie się_ rajdu genera- clzialy czy nawet stanowiska sem społecznym, datyczącym szczęśliwe małżeństwo. 

la rosyjskiego Rennenkampfa, dzial ogólnej siły obronnej Państwa. - leszcze jak! ... 
na Prusy Wschodnie było re- Ja-mym więc jest wobec te- (rozw.) Sie ankowy nastrój panował 
zultatem skoncentrowania w ~o, iż obszary las-ów wysoko- ------------• do drugiego piętra. W połowie 
olbrzymich puszczach więk- piennych stanowią idea.Iną trzecieigo pani Cype:rman za. 
szych sił niemieckich, które wprost zasłonę nie tylko dla Miiion ludzl W Wię21enłu sapała się .i gniewll:ie odepchnQ 
skutecznie powstrzymały · w całych mas wojska. lecz także Glob ziemski zamieszkuje ła trzym.aJącego Ją pod rękę 
szeregu niespodzi.ewanych ·wy dla składów materiału wojen- około mi1iiard.a 800 mil:onówl męża. 

Kalendarz dnia 
PONTEDZIAł..EK 

12 
J u.liu52A pa.p„ Wi

ktora m. Zeno-
114 b. 

Sł<IWiański: I...a.bo. 
.ława. 

padów zwycięskie oddziały ro nego, scbowów, hangarów lot- ludzi. Jeden miliO'D. spośród - Nie spiesz tli~ taki;- ~a~· 
syjskie. niczych i magazynów. mieszkańców nasz.ego globu nęła. - Zawsze się musisz spte 

Sło6ca wsch. •.57, 
uch. 18,27 

W czasie wojny w 1920 roku Wasza granica wschodnia, przeb~a w wJęzien.iacli i w ~zrćt W sze~~ dni po . ś]~hie 
słYI!_y zagon kawalerii naszej będąca nieprzebytymi terena- a-resrote. Je?!'~ milion. , t~lel JUZ byłam.~ s10,d~ym m1~~uą~ 
na Kowno udał się tylko dzię- mi bagnisto • la5nymi, broni wynMi ilosc m1eszkancow przez twoJ posp1-ech! Nie lee 
ki ąm.iej~emu wykorzysta- nas równie skutecznie jak po- wiellciego miasta! Na każdego takf 

KWIECIEM Lię-życa wsch. 
6.55, ACb. 2U5 

,. ""· ~ illSTOiUA roDAJE: . 
• "5T. -bytae,-' Wyda)&\ M.a.1bork Po 

. -- .•.J.kQID ~ 

-ł&Sa.. Zmeri. w Pairytu sen. Tvukie
. w.iq., cdonck Rząd a. Narod. 

niu . zalesionych, niedostępnych tę~na ari;n.ia. , , więc 1800-etnego człowieka. - Co si, ~a mnie _gniewasz? 
obszarów z~ Niemnem. · Chcąc je. sforsować, .nieprzy pl"zypada jec;fon ·więzień, a - speszył się pan Cyperman. 
· W razie wybuchu wojny la- jacifEl byłby . zmuszony posu- przy tym nie ł>ie-rze się pod u- - Bo ty, tylko utniesz lecieć! 
s-y odegrają zarówno w walce wać się nielicznymi, dostępny- wagę wiięźniów politycznych. Ale żeby zrobić gospodarzowi 

mi drogami, co ułatwiłoby w Najw•ięk.szą ilość w.ięźn.iów awanturę, 2Je winda ciągłe ze. 
wielkiej mierze powstrzyma- posiada.ją Stan_y Zjednoczone, ·psuta, to ty nie potrafisz! Ty 
nie go w :marszu ągniem nrty- btt aż 200,000. Drugie miejsce ~. ogóle nie jesteś mężczyzna! 
leryjskim i przy użyciu lotnic na tej ponurej Liście zajmują Wstydź sięł 

Da Litwie 18Jt. 
1861! Zmarł Tytus Dz.iały6ski. wiel

ki uowoy i patriota. fundator 
mu.zewn i biblioteki w K.órni
b. Poz:oa6skie. 

PRZYSLOWIA: 
Suchy marzec. maj niechłodny, 
Kwiecień mokry, rok uiegłodny. 

KTO NlE WIE. żE: 
Holandia. k.róle.Jtwo .koutytacyjne 

DCJaiada 16 tyś. km. kw. i 1 milionów 
ludności. nie liczqc kolonij. 

HUMOR WlilK.lCH LUDZI: 
' Potytek • hil,iek. Pewien nu
cł&iarz ~llłłC nawił\zać .rozmowę z 
Markiem Twainem, zapytał .manego 
satyryka i kpi1Ll'7Al. jaką właściwie 
mają w~ książki i otrzymał na
stępują~ odpowiedź: 

- W nirtość biąźek jest rozmaita. 
Oprawione w ~ m~ s!:tżyć ja. 
kG rzemień do ostrzenta i!diJtwy, 
cienkie broszury motna adać 
pod nogę kiwającego się stołu, a ceł
k:lem rrube mugą doskonale słutyć 
jako obrona DA wypadek napadu. 

RADIO 
6.30. „IC'iedy re;,ne". 6,33 Glmna1lyk11. ·UO 

Mu1yka (płyty) . 715 Dziennik poranny. 7.25 
Parę informacji . 7,30 Muzyko (pły ty). 8,00 
AudycJo dla szkól. 8,10-11,30 Przerwa. 11 .30 
Audycie dla ulcól. 11,51 Sygnał czasu 
12,03 Marsie w wylconeniu orkie stry woJ
•koweJ. 12,lO „Ocl w1111ztatu do wąrsz!atJ" 
- audycja pośw;ęcona rzem:inlu kr11w ee· 
tlemu. 12.50 Dziennik południowy. 13.00-
15,00 Przerwa. IS.OO Willdomołci go.ipoda,.. 
CZ<ł. 15,15 „Od sopranu do basu·• (pty ·y1 . 
15.~5 „wuystkiego po troszku" - audf· 
cja dla dz:eci. 16,15 „Skrzynica )ęzykONll ' . 
1',30 Koncert orkiestry. 17,05 „Pro,,. r11m li· 
ceow o,góln0Jcszt11łc4~ych" - odczyt dla 
nauczycieli. 17,20 Koncert kamera.ny. 17,ro 
,.Jak łw i 11t rołlin przetrzymał z , ,,,ę - l}O· 

-~e:a11nlc11. 18,00 Pogadanf 11 alc .u!I~. ~8.10 
·rze.mówtenie kierownika o~·~ JOV/j:) U· 
rzędu w. F. I P. w. - T-:: ;ufl. 18,15 w.a.I.>· 
mości sportowo. 11,llS Muzvka 1e,·H (•Jfy. 
ty) lt,<15 Prcgram ne julro, 8.Y.> .Kla•v •.· 
lllc)a gruntów r.oawodnycll " --· r 01ild~'1-
~· 19,00 Audyc e ~1r&elecka "U lt.>ól·.ert 
~uzylci ludowej Z przyłp 'Jlfft<'llli. 1() ~ f •Y· 
ty 20,45 Dziennllc wleczo.nt. 20.s~ r oi:d· 
denka aktualna. 21,00 „Moralftołt pani Dul· 
sklej" - fra11mertł słuchowiskowy z ico
medU Gabrieli Zapotslciej, :Z-1,30 Mała Or· 
łcłe•1r.a P. R. n,oo Koncert aymfonlczny w 
wr,kcr.ankl Orkła1try P. R. 

Na ... alej wokandzie ••• 

Żądnq u;iedzf:I 
czyli z tycia szkół powszethnych 

·. (A. E.) Pan . A.rulnej Ciura nauczyciel ponoronie mu o&
pochodzi ze rosi. Gdy osiadł ro rviadczył, że przyszedł zapóź
Warszaroie, poczuł, że czlo- no, roięc następnego dnia pan 
miek nieuczony jest bardzo Ciura czekał przed zamkniętą 
nieszczęśliwy i pdstanowil się szkolą już od piątej godziny 
uczyć. zrana. 

W tym celu roybral się pe111- } ednakże uparty nauczyciel 
nego razu do nkoly poroszech znóro powtórzył, że łaknący 

· nej, do której uczęszczał jego rviedzy pan Ciura przybył za-
synelc. późno, roobec czego pan An-

N auczyciel, pan Brzoston>ski drzej zdenerrooroal się bardzo 
ujrzawazy wchodzącego do kla i ud~zył profesora kijem. 
sy pana Ciurę, zdziwił się bar - O piątej zrana przyslem, 
dzo. to jeszcze było za.późno? -
-Cóż to, panie Ciura? W cho gnieroal .się pan -;4-ndrzej na 

dzi pan do klaay ro cza1ie lek- rozprawie slldoweJ. 
cji, bez pozwolenia? Pan Brzostoroskj z kolei rvy 

- Ucyć się przysleml - bur jaśnil, że móroźąc o spóźnieniu 
knąl dumnie pan Andrzej. mial na myśli roiek pana An-

.. ·Nauczyciel rozlożyl ręce. drze ja, którJJ zgłosił się do „zko 
- Przyszedł pan zapóźno. ly powszechnej o jakieś czter-
W obec powyższego ośrviad- dzieści lat zapóźno. 

czenia pan Ciura sklonil się i W tym stanie rzeczy sąd u
rpróci1 do domu. .A nazajutrz znal ruinę pana Ciury za udo
przy i .1;: do szkoły o pól godzi-1roodnioną i skazał ~~ na dwa 
ny wcze.foiej. PonielVłJŻ w t11&odnie. 11Teatu. 

twa bombardującego. Indie; gdzie w więzieniach Do czwartego piętra pan C,; 
przebywa 150.000 ludz • perman słuchał wymówek, ale Lasy a obronnośC 

państwa 
20 pro~nt w~zystkich miesz na. czwartym piętrze stracił 

kańców „zakładów karnych" cierpliwość. 

Znaczenie lasów dla obron
ności państwa dawno znalazło 
należyte zrozumienie we wszy 
stkich państwach, przede 
wszy!tkim zaś w Niemczech. 

stanowią kobiety. Przestęp· - Ty sama nie masz wsty
czość mężczyzn jest w~ęc 4 ra- du! - wybuchnął. - Dziś ra
fy wńęhza n.iż kobiet. no znów się ubierałaś specjal
Wyżyw~enie jednego więź- nie przy oknie! 

nńa kosztuje przeciętnie 50 - No to co? 
funtów (1200 złotych) roozniie. - To co?! Ten student z 

W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy ·iksa z Czytelnikami 

Dziwna to miłość ••• 
pp, N. H., W. M. i in. Nie mamy ani gdzie pracuje. Mimo io Jest dla 

żadnej moin~ści. niestety,. ułatw~e- mn.ie jedynym na świecie, kocham 
nia otrzyma.1ua pracy. Mcn.emy Je: ślepo i tak bardzo, bardzo rcnpa
'dynie w wypadk.ach wyJątkoweJ czam- Co ro.oić, aby go odzyskaći' 
nędzy służyć bezpłatnym ogłosze- e 
niem. Zwracanie się do nas w tych Znów rzecz dla mnie niepojęta. 
sprawach jeAt najzupełniej beue- Jak można kogcś tak kochi.ć, cało
lowe. • wać się z nim. tulić sj~ do n.ie.g'>. 

P. STEFA ma rwaźne zmariwie- a nawet nie za.iinteresować ~ z 
n.ie. już ci.ter} miesiące nie ma żad- kim? 
nej wiadomosci o swym ukochanym T~raz r..e ma rady. Trzeba się 
Władeczku. którego pokochała j111ko3 starać 5J>0tkać, albo dowie
pierwszą miłością. choć już nie jest dzii« się jego adresu .przez ja
podlotkiem. Biada: kichś wspólnych znajomych. jeżeli 

przeciwka specialnie sobie lor
netkę kupił. Ciągle się gapi 
przez okno. 

- To co mam zrobić? Za każ 
dym raze.m, jak się ubieram. 
wołać go do mieszkania? 

-Spuszczaj roletę, pai~ . 
krew! 

- A że ty wchodzisz w ko
szuli do. kuchni, to nic? Kasie 
jest mło~.=;za od tego studenta. 

- Ale nie ma lornetki. 
Na piątym piętrze kłótnia 

stawała się coraz gorętsza, a w 
połowie szóstego pani Cypel"
man z wypiekami na twarzy 
oświadczy la: 

- Jutro się zaczynam starać 
o rozwód! 

- Staraj się! Ja ci dopomo
gę!.-,,Czyżby już zupełnie zapomniał są. Niczego innego !'<obie nie wy

o mnier To niemożliwe! Całować. obrażam.„ 
tulić do siebie, a potem :lapomnieć? P. STEFIE NINIE Z UL. POD· • 
Jn tak nie mogłabym. CHORĄtYCH radzę napisać do t>- Co może narobić zepsuta 

Nigdy nie pocałowałabym męź- wego J,>• Wacława M. ze Służewcu, winda! 
czyzny, nle kochając. Dla mnie męż• wyznaJąc mu swe uczucie, · skoro 
czyzna, którego nie kocham, jest nie sposób go nigdzie spotkać. I je-
nn.izn pelnicj obojętny. żeli się kog-os koclla, nie nnleey 

Napoleon Sąde'k. 

Mam, coprawda, tak zwane „po- go postępowaniem upoważniać do 
wodzenie" ale na ogół nie lubię myślenia że jest mat'zej. Miłość Tłumaczen1·e snów 
.zawierać nowych znajomości. Gdy jest oparta na szczerości. Skrytość 
mnie natręci zaczepiają na ulicy, jest dla miłości zabójcza. 
nieraz jui zwracnlam się do lJOli- P. T. Z PAŃSKIEJ kocha się w „Sen niedowiarkn•. Prty usilnych 
cjnnta. aby mnie uwolnił od tych p. l\'lundziu z Karolkowe_Y i byłoby staraniacli otrzyma Pan dobre za. 
niewczesnych zalotów. pięknie, ale ta miłość była solą w jęcie. Sprzeczka będzie z mężczy~ 

Nawet nie wiem. jak to się stało, oku przyjaciółki. która Jiarobiłl!l ną. Rozmowa o polityce. Pozna Pan 
że jednak Włacleczka tak pozna· plotek i tantqciła ich szczęście. P. T. Hannę_ lub Ąnnę._ 
łam i odrazu pokochałam. Może mi rozpacza, bo p. Mundzio w to u,wie- P. Gertruda Manlejówna (Byd
niedowierzał, bo był bardzo za- rzył i oehlodł dla niej. goszcz). Blondyn jest Pani życzłi
zd;osny i niejednokrotnie czynił !Ili To ~ar«J~o nie.ład.nie ze 9łrony !>· wy. Uj.rzy Pa!li orobę, Dl! wysokim 
wymowki, że ~d.yv1ałam .się z m- ł\~undzu~. ze '!ałe P?S]uc~ gzdros- s~anow1skn. LIS't nadeJdzie lub pa
nymi. Ale przec1ez prawdziwie, .bez~ 1!-icr· Nie po~vi~uen JCJ w1erzyi. Je- pier urzqdowy. • . . 
interesownie kochałam tylko Jego, I zeli prawdziwie kocha Panią. po- P. Justyna z Brzoz. Będzie Paru 
Władeczka. Czy on tego nie wyczu- winien nie dać się niczy:n zrazić, na zaba_wie. Sp~l11i .eic marzenie. 
wą.ft nawet gdyby to wszystko była praw Jazda medal.eka będzie w tym ro. 
Napisałabym do niego. ale nic o da. A cóż dopiero. gdy to czcza p-l ku .. PrOS'Zę &ę usłuchać rady starej 

aim .ua wiem,. u.i Jeso DUWiska. claaiaa i ploł.k&, kobiety„ 



Zdemaskowanie szajki fałszerzy monet 
Fabryka mieściła sie w zakładzie grawerowrm 

Nie ~rzmiały jeszcze e-
cha wy ·a wielkiej fabryki 
!nlsryw monet w Legiono-

ARESZTOWANIE 

KOLPORTERA 

TAJEMNICA tóżKA Znaleziono tam kompletnie u-

S&.' 

z komisji kontroli 
cen 

Komisja kontroli cen obrado 
wnła wczoraj nad środkami, 
zmierza,jącymi do obniżki cen 
mąki, pieczywa i kaszy. 
Ż odpowiednimi wnioskallli 

komisja wystąpi do właśoi. 
wych ministrów. Ponadto ko.. 
misja oma wiała sposoby reali 
zacji uchwały Rady Mini• 
str6w w sprawie dodatkowego 
przywozu kukurydzy. 

wej, prowadzonej przez ·Opąto 
"Wieckiego i Ziomskiego. g0 y 
pło policja wpadła na trop no 
wej takiej f a.hryki. Tym razem 
f ab~a mie6ciła się w śród.m:ie 
ściu Warszawy. Na trop jej tru 
dno było trafić, ac:ikolwiek 
wiedziano o jej istnieniu, bo
wiem w obiegu ukazały się fał 
szywe dwuzłotówki, w niczym 
,nic pnypom.inajł\CC wyrobu z 

Do wykrycia fabryki przy
czyn.il się przypadek. Oto za
trzymapo jedli.ego z kolporte
rów, który me umiał się tłu
maczyć i zdradzi) swoich do
stawców. Jak się okazało fa
bryka mieścił~ się w Al:Je
rMOlim.slciej m. 21 w a
dme g-rawero'WY!Jl Jen.e«o 
Wieszyńslcier. ' Fabryka u
rządzona hyia w piwmicy pod 

Prrzed rokiem dom ten był :riutdz.oną fabrykę z wszystki
nadbudowany i wtedy to z ła- mi potrzebnymi narzęd?Jiami, 
twośoii\ można było wywieźć z .za.JX!Sami s111rowca i go.to· 
z podwórka kilka fur ziemi z wych lub· półg>":>towych fa.bry
piwni~ bez ZWll'ÓCeni.a. na to katów. Poza tym znaleziono 
czyjejs uwagi. Piwnicę wy- w łóżku Wieszyńslciego dwa 
kopano pod mieszkaniem Wie· r4'Wolwe?Y. i znaomł\ ilość •••••••••••• 
!>zyńsk.iegi:> i pod jego łóżkiem M11tmicjii.. 
zrobiona była klapa w podło- Wiesiyńskiiego i trzech ~go 
d:zie, którędy wchOdziiło się df.:> wspólników attm:ł.owa.no. Na
tak zakonspirowanej fab.ryk.i. zwisb ich U> względu na nie-

Legionowej. r.a.k.ładem. · 

P.iwnica była wy1'opana na uikońcmne jeszcze iledtzwo 
dwa. metry głęboko szerokoś- nie mog.lł być na .razie. ujaw
ei i długości czterech metrów. Dione. 

]etrlX.'Ze atrameat aie .

beschł, . a już SIUlloloi Pl'ZJ:" 
wiózł list do PALESTYNY. 

KOMBINACJE F Al.SZERZY 
Dwuzłotówki te były tak 

precyzyjnie wykonane, że naj 
wpra wrueijsze ~ko nie zdołało 
ich rozpoom.nc, pJ.-zy tym 
dźw.ięk miały dobry. Jak się o
kazało fab.zerze docfawali do 
falsyfikatów pewni\ część pra

Zarabiają na garniturze podwójnie 
przedsiebiorcr krawieccy, a z chałupnik6w wrsrsaia ostatnie soki 

wdziwe~ srebra. Mimo to Kilka warszawskich ulic, Są to ulice świętokrzyska, Ele dowana lichota llie więcej iak 
koszt wykonania jednej sztuki m;ianych jest z~ sprzed~ży !a.. I ktoralna i świętojerska, drugie trzynaście .złotych. ll~
dwuzł-Otowej wynosił 50 gro- nich, ełegOO?-ck:tch. gał1!1~ur?W Za szybami wystawowymi, zem cały ten ~arn:t~r kosztu1~ 
szy. Czyli fałszer~e za:rahiali n~ 'YSZ'Y'h-tkie okoµcznosc1 zy- upięte na clrerwnianych 11?-ane-_ g~ złotych naJ.WYzeJ 26., Jeśli 
3.00 procent. c1a i na wszy!.rtkte pory dnia. kinach, patrzą na świat Jasne więc uda mu su~ ~prze?ac za 60 
._ _____ mm_________________ garnitury na cele spacerowe, :r.łot~~· to zarobi na nun 34 zło 

ciemne na wizyty, smokingi do te, 1esli ~da po nawet za 45 
ślubu i fraki dla krezusów. Ce złotych l tak Jeszc~ 19 złotych 
ny są na ogół zupełnie niskie i na tym zarobi.... . 
wahają się od 30 do 120 zło- Prostym wyhczen11om cha. 
tych za cały wytworny kom- ~up~a k:raw~kiego trudno 
piet. 1es1 me w1erzyc. Zresztą ~ one 

Nabywcy tych garniturów przerażaj~ j~e. Nie można 
rekrutują się rue tylko, jakby t~lko uwierzy~, zeby tak ~aś 
ktoś sądził z warf:iw robotni- nie przedsławiały si~ zyski ~n 
czych i najuboższych. Pocho- k~adcy. Ale chaJup!11k krawiec 
dzą raczej ze wszystkich sfer. ki . d~tarcza n~m Jeszcze ~r
Urzędnicy, studenci, literaci, a d,zieJ przekoa.iu1ących matena--
często równie-l przedstawiciele łow. , . 
palestry i sądown4ctwa. W szys - Proszę - m6~ - n1e;cb 
cy, którzy muszą się ubrać, a P~ ze mni\ _p<nwoli na ulicę 
nie l\tać ich na kupno przyzwo M~rsz~lko'!ską'.a tam panu po 
itego garnituru, wszyscy. któ- ~ł!zę, Jak ~ę. ub~era ~ars~awa 
rry boją się kupna ratalnego, 1 .ile ~arab1a1ą 01, ktorzy 1ą u-
wolą nabyć tandetę. ale mieć bi~r~~l\- . 
pewn-0-ść, że po dwóch kol·ejno Idziemy z~tem na u~1cę M~ 
niezapłaconych ratach nikt im s~ałkowskl\ ! zatrrymu1emy .su~ 
tego nie odbierze. n~e?aleko. dworca przy . w1el-

mozy i ozdobione cłrohiazg&Dll 
męskimi w dobrym gatu.nkut 
Jedwalmym krawatem, p~ 
reniferowych rękawiczek i ~ 

Na jedri.ym z takich garniłll 
rów widnieje karteczka: "Biel 
ski 180 zł.„. 

- Za.raz panu obliczę ile ieo. 
garnitur może kosztować przed 
siębiorcę - mówi chału~nik -
i ile na nim zarabia. Uszycie 
tego garnituru musiało koszto
wać nieco drożej. nie więcej 
jednak jak 25 złotych. (Stawka 
pierwszorzędnego cha.łupn.ika). 
Dodatki wyniosły do tego 20 
złotych, to razem •5. Materiał 
jes1i jest i!tłotnie bielski kosz· 
tował 48 .zł., bo to jest najniż.. 
szy gaunelk.. Razem więc cały 
ga'ZIDitur kosztOYrał ~ 9J 
zł., a ponieważ w tym 9"kJep1e 
nie ma targów, więc też sprze 
dając go za złotych 180 zArohi 
na czysto 87 złotych I. 

- W jakiż zatem sposób -
pytamy - .Przedsięhio~ wa 
si majl\ czelność twierdzić, że 
podwyżka stawek .równałahY. 
się zadadzie ich intere.sów? !. 

- 'l tym tamym pytaniem 
mÓlłbym się zwrócić do pana! 
- OdpoWiada chałupnik kra. 
wiecki. 

Przechodzimy właśnie .z jed ki-:1 ~·ryh1e w,-stawoweJ. na 
nym z chałupników krawiec- k~oreq wy.staw.iono 5!-ereg gar 
kich przez ulicę Elektoralną, rut?-1'0~ .n.ie wygląda1qcych by 
gdy zatrzymuje nas przed ma- naleruei.J na tandetę. Są dosko 
gazynem. na którego wystawie ~a .8 ~praro.wane, przy~ran:e 
widnieje wytworny brązowy "w1ec1dełkam.i, gałą.z.kanu nu-

garnitur z przylepioną nań ------------------------
~k,~~Ji::.Elite, priillZl. super! 

60 Czr Bilbao otrzrma żrwnośł 
- Pr~zę- mówi.c~~upnik , Radzi nad t••... rząd anglelsfill 

- ta „prima ~:u per ehta uszyta · · 7 

jest od A do Z przeze mnie. Tu LONDYN. - W. roreie St. er.e nie zapa.d.ł4. w kołach mi& 
na wystawiie kosztuje 60 do- Jean de Luz znajd'l'llłl się obec rodajnych podJaeślaj~ że wy• 
tych, ale w sklepie może pan nie 4 brytyjskie statki handlo- tworzona sytuacja ma chanilC 
jł\ nabyć za 4-0. I myśli pan., że w~ z ładunkiem artykułów ty ter całkowicie nowy i i• do66 
kupiec na tym nie zarobi! O- WJłościnwyck, przeznaczonych drażliwa. Jeśli bowiem statki 
wszemi Niech się pan nie mar- do Bilbao. Jednak.że kapitano wiozl\ rzeczywikie artyk.ułri 
twil Za uszycie całej tej sztuki wie tych statków wahajl\ się z żywnościowe, to ładunek ich 

łuk donosiliśmy na między:narodową defiladę okręt~ wo- „Elite, prima, super„ otrzyma wpłynięciem. do Bilba.o, o ile nie może być uważany za zab. 
Jennych, która odbędzie si~w ramach uroczystości z okazji łt.'1Dl. w gotówce 8 złotych. Do- nie uzrskają stałej ochrony zany. lecz & drug'iej stron7 do
koronacji króla Anglii Jerze _!50 Vl·go w Spithead, został da!ki k~owały go jeszcze 5 anr;ielskicłt &krętów wojen- stawa żywności może hyc tłu. 

wyznaczony O.R.P. ,,Burza" (na zdjęci.u), złotyc'h, a sam materiał, zdecy nycb, gdyl w pobliżu portów m.aczona iako pośrednia po-
------------------------------------• baskijskich krążą liczne po- moc dla oblężonego miaata. 

KIODOIJ Ironu Z m.llOS'c·1~ ~:::ao~~~w:Q~hacz ~!:~j!:d~i!!.~ 
~ 'I f.~h~t~trla'J:!ad~~d[;!~ I~ ~ą'!i,':~~~" 
IJlaczego ks. Mikolai stracił prawa , Ob I.Ad R 1 · b k 

BUKARESZ1. Raport rady oraz straCl\ wszystkie prawa i I rzeeey nie może idnie~ niie C11u w ac aw1cac za azanr 
ministrów, przedstawiony kró prerogatywy, związano z ~ wywołując poważnego zaniie- Urz(\d wojew6dzki w Kieł- O odmownej swej ~ 
łowi, przypomina. że 28 paź- godnością. pokojenia, oraz prosząc go. by cach zakazał w dn. 18 kwiet- Urzlld wojewódzki powiadomił 
dziernika 1931 r. książę Miko- Raport wskazuj-e, iż sankcje wyhrał pomięd.zy wyrzecze- nia r. b. w Racławicach w pow. :!larząd wojewódui Stronni
łaj wstąpił w zwiąizk.i małżeń- były ?4J>Ó~one w nad~ei, ,~e ni~m. się małżeństwa, k:tóre miechowskim urządzenia pn- ctwa Ludowego. (PAT). 
sk.ie z panią Joanną Dolete. z ks. Mi.kołn1 wyrzeczc. się poz- kroi 1 cały rząd uważa Jako blicznego zgromadzenia i zjaz 
d(Wlu DUilhitresco bez pozwo- niej małżeństwa., niMw.>dnego nieważne, a wyrzeczeniem. su~ du Stronnictwa Ludowego z o. 
lenia kró1a, a więc akt ten z prestiżem d)'ID.astii. Okazało praw i prerogatyw cz.łon.ka ro- kolicznych powiatów. 
podlega sankcjom statutu do- się jednakże, że po 5-ciu la- dz.iny painująceJ. Na d-ecyzj~ urzędu w„je
mu królewskiego. tach ks. M~kolaj nie tylko nic Rap:>rt podkreśla, iż ta de-- wódzkiego wpłynęła okolicz;-
Ma!żeństwo było um.ieważ- wyrzekł &ę małżeństwa, ale m.arche. za.równo jak i wszyst- ność, że zjazd ten, mający być 

nione orzeczeniem. trybunaJu s'\rynt osobistym pub1icznym kie n.ast~pne, kto.re były cło· jakoby wyłącznie obchodem 
? gru&.ia 1931 r. ~t•fowaniem usiłował na- konane później, pozostały bez rocznicy bitwy pod Raclawica 

Art. 13 ~t.awy, dotyczącej rzucio je ja.ko Maa faktyc22Dy. rezultatu. Rapo.rt .kończy si~ mi, w rzeczywistości aiał „ 
statutu cywilnege d.ouiu krG- kt41"y Blui•łby aa seb~ pocią· wwrlesk.iam., by hóJ. zastosow~ celu wbrew zgłoszonemu pn
lewskiego, przewidujący •a.n· gn~ć uSB&tio p.d względem ut. 13 ustawy ,dotyczącej sta- gramowi. ZOl'~anizowanie ma
kcje, orzeka, że .kail\żęta ru- pn:w.J!ll· tuta cywilneg_o członków ro- nlfeiitacji politycznej i podnie
muńecy krwi kr6leW8lciej, Rz~, pl'&f'!ląc wyjeśnić giy- dzm-y królewskiej. cenie umysłów, zebr.mych, M 
któny: sawa'l'li małżeństwo I tuację, skierew.ał 2 mayea 193? Raport je~i podpisany przez.1w · kon~ekweneji zagrozić by 
bez zgody kró~, p.:rzesta.ną n.a... r. list do h. Mikołaja, zwraoa- prezesa . rad~ _ ~·iinństrów i mo~o ~eńsaW"U. i porząd 
leżeć do. ~li .k.rólOW&Jciei jg,c iege>- 11W~ iż i.akii sł-. ~di ~QW: JZ§du. .- kawi D~ODU. f 

Giną Anglicy 
w Indiach 

WNDYN. Z New Delld cło
no!ut. że w W aziristanie (lo
die półnome-uch.,mue) w• 
jownioce szoa•PT pod •· 
wó.Wwem fakin lpi ~y. 
Jl& BDtOt.rJ"30W.UU\ keJUID.llę 
aqielekl\. Pedczaa ltitwy Ee 
~trony an.lfielekiief. zg:ilnęl" 6 
oficerów, zaś 5 efioerów i 43 
~ odniosło rany. 
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A.DDtl M<ll'Cilta i A.r.Wr J UDel opuściwazy „ :wpół N&wa
Joay domek. ~li brzegjeim rzek.i. Nagle ujndi · na ncce 

-ł6dł.. Da.li mak wioślarzowi aby dobil do brzegu. Gdy ten 
clopł~ zmusili so. aby ich wziął 11a łódź i dowiózł do 
SmnJhAju. Po 6 godzinach przyby:li do miute i • miejwca 
udali eiię do mister Thomua. który zakomunikował im. że 
pnybył rozkaz z Londynu. aby wracali do Anglii 

Nastqpucgo dnia szpiedzy W15i«lli na pok.lad •tetb. kt6-
'r"J acdł do ~lii Po trzech typmiach przybyli do Loo
dJD.U i naaychmiast wlaJi się na uowning Sttreet to. Tam od 
1'UU łeb przyjlłł Joba Low, oświadczając, t.e ma dla oich 
b.rdzo powd04 pracę. która JD& zadecy~owaó o prz)WlłYJD 
,...arwaia - ;wiatem. 

„87. 

Spollcz"owanle 
.laporiczqka 

· - O frzyszłym panowaniu nad świafem.? -
mpytał ames. - A my będziemy mieli o tym de
cyoować - uśmiechnął aię. 

-Ta:k. wy oboje - odparł ~ażnie John Low. 
Rozumie się, że będziecie mu~neJi przy tym wyk.a
uć aię wielkim bohaterstwem, pomysłowością 
i ~biegł<>Śei4-

- Jest to pniecież konieczne w neszym „zawomao„_ wtrąciła Anna Morette. 
- Słuamie. ale w tym wypadku będziecie mieli 

Cło czynienia z przeciwnikiem, który jmt hardziej 
:wyro.finowany od n.aa, a co się tyczy jego bohater
.twa. może on w tej dziedzinie rywalizować z na.j
większym:i bohaterami świata.. ponieważ nio egzy-
łłuje u niego obawa przed śmierci'- . 

- Japoniaf .- zapytał James. 
- Zgadł pan_ - odparł John Low z zimnym 

umuechem. 
IUeczywikie. jest to ba.rdzo niebezpieczny 

przochwiik~trt\cila Anna Moret.te.--Nigdy jesz• 
cze nie miałam do czynienia z tymi ludźmi, ale opo
wia<łano mi. że aę to dopiero prawdziwi, godni nas 
partnerzy_ 

- Przeciwników tych będziecie musieli poko
nać... - John Low wypuścił ze sweg'o cygara smu-
1ę Diehietkawego dym.u. 

- Co za praca nu tam czeka? - zapytał Ja
mes. 

John Low podniósł się z fotela, zbliżył się do 
fiedńej z opancerzonych kas i wyjął z niej żelazne 

NoHtela 

pudełko. W p_udełku leżał wysuszony liść drzewa 
jabłkowego. Na liściu zn~jdowała się znaczna il~ć 
dziurek przekłutych npilkllo 

- Oto ostatni raport D-X 66 I Tokio. Rafort 
ten posiada pierwszorzędne znaczenie. l.osta on 
już ro?.Szy.frowany, a oło_je.go treść. - John Low 
schylił &ię, wyjął z pudełka gęsto zapisany arku· 
sik papieru i zaczął go odczytywać na głos: 

..Dzięki niezwykłemu zbiegowi okoliczności, 
udało mi się dowiedzieć. że pew.ien japoński inży. 
nier tiego nazwiska w żaden sposób nie moglem 
ustalić) wynalazł aparat. który pozwoli Japonii 
rdohyć nie tylko całą Azję, ale nawet uczynić 
z Europy japońską kolonię. AS::t ten ~iada na
etca>ujące właściwooci: wydzie . przez niego pro
mie.n.ie. działające w promieniu dwóch tysięcy ki· 
lometrów, po:trnfi14 zniszczyć wszystko co napot
kają na droooo: domy, miasta, annie. okręty, po
ciągi pancerne, samoloty. To wszystko. na co pad
Dl\ te promienie, ulega całkowitemu zniszczeniu". 

Przeczytawszy tajny raport D-X 66 i ukryw· 
szy go z powrotem w opancerzonej kasie. John 
Lów zapalił cygaro i ndcl głosem pełnym powagi: 

- Jeszcze .nie wiemy co to za aparat i czy w <>gó· 
le zo~tał wynaleziony. A1e nie wolno nam lekce
ważyć tego raportu. D-:-X 66 jest poważnym, nad
zwyczaj solidn.ym agentem. a z drugiej strony dla 
techniki w zasadzie nie ma rzeczy niemożłi wych. 
Może rzeczywikie Japończykom udało się wyna
leźć promienie śmiittci. nad których wynalezie. 
niem pracują inżynierowie we wszystkich krajach. 
Jes1i Japończykom to rzeczywiście się udało, wów
czas przede wszystkim wstałoby zagrożone nasze 
panowanie w Indiach. Pewnego pięknego poranka 
promienie te mogłyby dotrzeć do Bombaju. A więc 
lmperiu11.1 Brytyjskie aby móc przeciwdziałać, mu
!4 za :w sl.8lką cenę zniszczyć tę straszną broń, albo 
wykryć jej tajemnicę. Czy teraz już rozumiecie na 
czym polega wasze zada.nie? 

Zdajemy sobie sprawę. co będziemy mieli do 
zrobienia - uśmiechnęła się Anna Morette. - Nie 
rozumiem· tylko jednej rzeczy. sir Low. Znajdowa
liśmy się w Szanghaju. Z Szangl1aju do Tokio, zda
je mi się, jest o wiele bliżej, niż z Londynu do To-

l kio. _ 

- Musiałem. z wami oeohiacie pomówić. Nie by
łob:r. rożl\(łanie, abym wam _przekazywał piśmie.nnie 
tresć tajnego raportu D-X 66. W takich wypad
kach należy niekt6re sprawy omówić osobiście. to 
je6t bezpieczniejsze. Przecież jedziecie pittWFZt\ 
klasą. pOdróż nie będzie więc dla was uciążliwa. 
Chcialli-rui wam dać jeszcze jedną ważną wska
zówkę: d~ ,pt'acy musi na razie być wciągnięta tyl-
ko Anna MO?ette. . 

- Musicie pamiętać, że Japończycy hanbo lu
bią białe kobiety. Pan, Jamesie, bd~=e przez pe
wien czas ~tawał w cieni~ hę · pan czymś 
w zodzaju obserwatora.-

- Muszę pnede wszyrlkim nauczyć się jnpoń. 
mego, inaczej wszelki m6j trud okaże się _ zhęd· 
ny._ - oświadczvła kategorycznie Anna Morette. 

- Jest to ba.rdzo pożądane, a nawet koniecz
ne-zgodził &ię z n.ią John Low.-Również i pan, 
Jamesie, powinien nauczvć się czytać po japońsku. 

Je,,zcze tego samego ·dnia profesor języków 
wsćhodnich przyrląpił do uczenia szpiegów j~zyka 
japoMkiego. Nauka trwała około trzech miesięcy. 
a po tym okresie czasu Anna M orette potrafiła już 
płynnie przeczytać gazetę japońską i wszystko ro
zumieć, a James mówił z akcentem prawdziwego 
J a~ończyka. 

Pewnecgo mglistego dnia Anna Morette i J ame$ 
wsiedli na pokład potężnego statku. który uda wał 
się do Jokonamy. 

Olbrzym.i !'tatek „Jerzy -Piąty„ kołysał się na 
falach oceanu Indyjskiego. W restauracji pierw. 
szei Jtlasy wrzało jak w ul u. 

Na pierwszy rzut oka można było odnieść wra
żeni~. że restn1:1racja ta znajduje się na. jecln~j 
z głownych ulic Paryża lub Londynu. Miało su: 
Wl'aże~ że jeśli się ją opuści. to znajdzie się- na 
ożywionym bulwarze„. 

Dziesią.iki kelnerów ze srebrnymi tacami whie
~ało i wybiegało z jadalni. Kobiety w wieczoro
wych sukniach z obnażonymi ramionami i palcami 
połyskujł\Cymi od klejnotów siedzinly przy mar. 
murowych stolikach, przymocowanych do podłogi, 
pily szampana, śmiały się i paliły papiera&y. Mi:ż.. 
czyźni w smokingach i białych sztywnych gorsach 
raczyli się szampanem i wznosili toasty na cześć 
władców swoich krajów. 

- Niech żyje jego królewska mość Jerzy VI 
- Niech żyje Mu~solinil 
- Pijemy za zdrowie tygryea Clemenceau! 
- Niech żyje Mikado! 
Okrzyki. śmiechy i gwar, nagle zamilkły. Do 

sali restauracyjnej weszła wyjątkowej urody ko
bieta o oczach rzucających gromy gniewu i _rozglą
dała się na wszystkie strony. 

Po chwili dobiegła do jednego ze stolików, przy. · 
którym siedziała g:rupa Japończyków, i piła moc
nł\ herbatę. Nie wymówiwszy słowa, wymierzyła 
siarczysty policzek jednemu z nich, te~awemu 
mężczyźnie w okularach. 

Na sali powstało silne porµszenie. Wszystkich 
zdziwił ten nieoczekiwany: wypadek, a najbardziej 
ze .wszystkich był zclumióny spoliczkowany Ja· 
ponczyk.„ 

Dalszy ciąg jutro 

mies:iclc.njący nad garażem, i 
pies Bill. 

li Łubińska. 

MOWIACA RYBA 
ni. Gdy spostrzegł czterech 
wchodzących mężczyzn, wy~ 
knął się trwożliwie, jak każdy 
kot, który ma coś na sumieniu. 
Tylżycki schylił się i spootrzegł 
ości oraz czerwone łuski. 

Literat Bie&edzki lubił zwie 
nęta. Dzięki tej miłości do 
zwierzllt przyjaciel literata, 
'!f?zy funkcjonariusz urzędu 
6łedczego, Tylżycki zdołał wy 
6wietlić tajemn~ jego zagad
kowej śmierci. 

Gdy Biesiecłzki opu8zczai 
mieszkanie, zamykał na klucz 
drzwi swego gabinetu. Klucz 
ten, jak również klucz od kasy 

się_ _na to zgodzić. ~dzie pruchowywał ważne dCl 
Następnego rana Tylżyckie: kumenty, którehy niektórzy 

mu zakomunikowano, że w las odkupili na wagę złota, n08ił 
ku w pobliżu Wilanowa znale- zawsze pr-•v sobie. Tylżycki 
ziono zwłoki Biesiecłzkiego przypomin _l sobie, że poprzed 
przymocowane do drzewa. niego wieczora, ~dy ol>aj ~u· 

- Wspaniale! -:- pt>myślnł 
Tylżycki. - Jeśli ktoś mógł 
tu wtargnl\Ć, to tylko Łul>iń
~ka. Ale w jaki sposób można 
ustalić, czy ktoi tu był? 

Wszystko starannie ~ejrzał 
alo nie wpadł na żaden ślad. 
Czy otworzono biurko i kasę? 
Czy p?zestępca nioe przywłasz 
czył sobie i&.kiegoś kompromi· 
tującego listu, lub jakiegoś o~ 
ciążającego dokumentu? Jeśli 
tylko tu wtarga.~ nocny gość 
- a w rachubę. mogła wejść 
tylko Łubińska - to z: pew. 
onścią przywłaszczył sobie coś! 

- Osoba ta, która tej nocy 
wtargnęła do pokoju pana Bie 
siedzk.iego. ZWTócił się do in
spektorów policji - uda w szy; 
s1ę na poszukiwania, pozosta„ 
wiła otwarte drzwi. Nie sro
str~gła. że kot wykorzysta tCł 
okazję, ahy zakraść się tam. 
porwać rybkę i uciec stamtąd 
be?.Szelestnie ze swym łupem. 
Moi panowie. ł<vaz już wszysf 
ko zostało wykazane! Pies po
został niemy, a.le ryba przemó 
wiłaf Wiemy już kto jest zabój 
eą Biesiedllki(\,•''<>. n mianowicie 
.i ego była przyjaciółka Lili La 
bińska. Jej wspólników w.k.róf 
ce również ~ykryjemy. 

Pewnego popołudnia Tylży. 
cld przybył do Biesiedzkiego, 
który mies21kał w Wilanowie, i 
a.a pogawędce zeszło im kilka 
godzin. 

Bie6iedzki był nieco pl'Zy
gnęhiony. Od wielu lat kochał 
się w tancer~ Lili ŁubińEkiej. 
Przed kilkoma zaś dniami tan 
cerka. zerwała z nim znajo
mość i zamierzała wyjść za 
m~ za bogatego arystokratę. 

Tylżycki, który nie lubił Lili 
.nie ukrywał swej radości z po 
wodu tego, że zerwała z B1e
siedzkim. Ale zaraz przeszedł 
na inny temat, gdy spostrzegł, 
że to jego zadowolenie rozdra
żnia Biesiedzkicgo. Nie udało 
mu się J. ednak przyprawić lite 
rata o obry humor. 
Około siódmej Tylżycki za 

proponował przyjacielowi • . a
by udał się z nim do Warsza
-:wy i zjadJ kolację w jakiejś 
po.rząd.Dej restauracji. O dzie
siątej Bie~·iedzki oświadczył, 
że musi wracać do Wilanowa, 
ponieważ ma ~zcze dziś napi 
!aĆ artykuł. 1ylżycki zapropo 
Aował, że odwiezie go w swym 
aucie, ale Bie.Vedz.ki Jłie chcioł 

Po półgodziny Tylżycki 5zczali, willę, B1esiedzki. Jak 
przybył na miejsce wypadku. n\Tykle, zamkn~ gahinet na 
Stwardniała wskutek mrozu kLcz. 
ziemia nie nosiła żadnych śla- Obecnie chciał więc stwier
d.ów. Zdaniem lekarza śmierć dzić czy podczas nocy nikt nie 
nastąpiła jeszcze poprzednie-- wtargni\ł do tego pokoju. Gdy 
go wieczora. Przy zwłokach by zdołał to stwierdzić, wów
znaleziono portfel wypchany czas podejrzenie że Biesiedzki 
banknotami, złoty zegarek i padł ofiarą zbrodni nabierze 
klucze. Morderstwo rabunko- na sile. Poza tym musiał jesz
we było więc wykluczone. cze ustalić, czy czasem Biesie-

Było już raczej prawdopodo dzki nie wrócił do willi, a na
hne, że literat popełnił samo- st~nie znów ją opuścił. 
bójstwo. Ale Biesiie<lw, który Tylżycki, stary Szymon i 
miał bardzo ostre pióro, po.sin- dwaj ins~torzy policji znale 
dał bardzo wielu wrogów. By· źli się w gabinecie Biesiedz.kic 
ło więc bardzo możliwe, że ja- go. Tylżycki stwierdzil, że w 
kib nieznany sprawca, wyciąg r.okoju w~zystko. ~ajdowało 
nął z jego portfelu niehezpiecz się w takim stanie. Jak przed 
ny dokument, który służył Bie czte-rnastom.a godzinami, gdy 
siedzkiemu za podstawę do pra go opuszczał. 
sowych napaści, albo skorzy- - Szymonie, - zaprta.ł słu
stał z jego kluczy i udał ~ię do żącego - jeśliby Bill szczekał 
jego mieszkania, a następnie tieJ nocy, czy panby został wy
klucze z powwtem włożył do rwany tym ze snu? 
marynarki litie<rata. - Oczywiście. Z tego też 
Tylżycki opierając się na I względu przypuszczałem dziś 

tych przypuszczeniach. wziął rano, że pan Biesiedzki na noc 
pęk kluczy Biesiedzkiego i u-1 nie wrócił do domu. 
dał się do Wilanowa. - Bill szczeka więc na wszy 

Biesiedzki zamieszkiwał stkich, nawet na swego pana? 
skromną willę, nad którą miał - Tak. Jedynl\ osobą. na 
P~ ~ slu4cY. Szvnoo.a któz§ ~~Pt pani Li· 

Gdyby Tylżyckiemu udało 
się ustalić, że tu ktoś wtar
gnął, wykazałby wówczas, że 
dokonano kradzieży, a co za 
tym. idzie zabito i Biesiedzkie
go. 

Nagle z piersi starego Szy
mona wydarł się okrzyk prze
rażenia: 

- Skradziono złotł\ rybkę! 
Wczoraj bkly tu jeszc71e trzy! 

- Co? ak - zapytał Tyl
życki - z otą rybkę? 
Podsredł do akwarium, w 

którY!!l pływały dwie rybki. 
- Zgadza się - dodti.Ł -

Wczoraj wieczorem widziałem 

C'lYTAJCIE 

„tycie Kobiece" 
Cena 20 pasą, 

tu trzy rybki. Jestem tego pe-
wien, ale ale ..• nie r<>Zumiem„. ff IJ BOR 

Przez cnwilę namyślał się I 
nad czymś i w końcu zapytał PEWNA OZNAKA 
służącego: O K"ed "' · ~ · -Gdzie śpi Brutu~? - ~: - . 1 Y" się sll"„ ... &~&< _ w kuchni. ;ła, ze mme kochasz? 

- Chodźmy tam! Ona: - Od chwili, gdym się 
Brutue był ulubionym. ko- zorientowała, że piewam się 

tem Biesiedzkiego. Miał mięk- za każdym razem, gdy słysze. 
~ »:OSłaniE! :w. goblltu kuch- że ~ aazywaj._ idio~ 

• 
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Obawiajęc. się. te -':r~ jep. Na.ie się wiadcaa t. 
~'~ wecy~WGJ nę Charewici: słuiy~ ochranie. Gdy 
J9!'1.CH był w ga.b1.0ocie Iwanowa. azel ocib.r4'1y otr&ymał 
wi&domo6ć. to pod Kolly~lł dok.OIUUlO upadu na pociu 

. PodCULll gdy w ltier11J1k.u W'8.nizaWJ m:k..ną.ł pociu ~ 
it>Mlll1'DJ, na.gle u.trzyma.I gu k.to&, pociuaj~ hamulec. Po
Cll\S otuczył od~ział bojowców • czerwonym sr.taadarem. 
Pod~ ~dy boJo~cr aterrory:r.owali paN.terów i służ.b~ 
tr:i:et DD>DJ włamali su; do wagonu pocztowego. by rdobyć 
łup. Na.gie ro.z.18gł aię przeraźliwy piał. 

- Odwrót! - padł roz.k.az. 
8?jo~cy szrhko Z":'~ęli aztauda~, skupili &ię 

wokoł kierown.ik.a akc,g. Trzej pobiegli pierwsi. 
u;nosząc z.e w:>hą łup. Reszta grupy wycofywała 
się rcu.em. 

Cumu padł l'ozkaz odwrotu? 
. Oto z. dnia ~obiegł tęt~t galopujących koni. 

Kt~WlllJ:k akcJ1 szybloo się r.orientowal. że to 1.A
pewne jakiś oddzial kozaków. którzy w ostatnich 
czasa~ często wyjeżdżali na patrole nocne.. tro
piąc oddziały IY.>W6tańców. Widział, że grupa jest 
Zbyt mała, by stawić czoło tak licznej handzie 
kozackiej„. 

Grupa bojowców szybko biegła w &Uon~ Zie
lonki. 1)~o t.rzej, którzy otrzymali łup. podążyli 
di:> pohhs~1eg<> Lasu, gdzie oczekiwała niewiasta w 
prrebrall.lu chłopki na furze J>elnej siana. Szyhko 
~ryli w<>rki pod słomą. F unna.Dka ruszyła z 
JDJ.e1sca. 

. Po upływie kilku chwil bojowcy pier7.cltli w 
r6zne strony. Tymczuem_ do pocił\c,"'U., zatrzyma
»<:go w int.~w1e .drogi m•ędzy Kobyłką a Woło
m.inem, ~11zyl się galopem oddział kozaków. 

. - HeJ, ku~rowoa pociągu - r<>uegł się głos 
oficera kozack1ego. 

Z da<:h u_ J>:<>Ciągu ze5k:xzyli dw~j kondukto-
rry, z.hl1zyli s1ę do kozakow i odrzekli· 

- Zabity! • 
- A kto tu był? 
- Bandyci! 
- Jacy tam bandyci! - odrzekł oficer. - Na 

pewno polskie huntowszczyki! l>okąd uciekli? 
KondukttJr odrzekł: 
- Widz~eli.śmy, jak biegli w stronę Wołomi

na... Za~rah kilka work6'"'." z wa.,.onu ..pocziowego. 
TrzeJ kozacy. natychmUlSt u~ali · su~ w p:l~c.·i; 

W: stronę W".>łomana. Otrzymali również polect:· 
nie, by zawiadomić miejscową policję o zamachu. 

Tym-czasem wystraszeni pasażerowie poczęli 
wychodzić z wa~or..ów, zbliżyli się do kozaklw 1, 
p~zerywając jedt~n drugiemu, OJY.>Wiadali o prze
biegu napadu: 

- Było ich możt;. stu! 
- J.akich tam stu? Wszystkiego może było 

dwudziestu I 
. - Liczyłem Sllml. było ich przeszło pięćdz1e

~nęci u. 
- M6wili ze '5ohą po rosyjsku! · 
- Kłamie pan. ho .in polsku, i mieli ze sobą 

ezerwony sztandar. 
- Mołczat'I - krzyknął oficer i zbliżył się do 

wagoo.u pocztowego, oświetlając sobje dro"'ę 
lampką elektryczną. c 

Ocrom jego ukazał się obraz spoooszenia: ko
ła wagonu były zdruzgotane, kraty wyłam-an". 
.W~gon był podziurawiony od kul. W kącie sie
dzuil blady, skulony, na wpół oszalały strażnik. 

- Du!o sahl-a.li? - zapytał oficer. 
- Nie. nic wielkiego. dwa workj m.iecłzi'8lk6w 

- odrzekł stiratnik. - Mieliśmy przewGmć trans-
port pieniędzy, ale DA·głe przyszedł z Warszawy 
rozkaz. by je zatrz)'tlllać. Tlochę papierów za
brali. nic więcej. 

- A do1'ąJ pob:c{!!i, uciekając? 
- Nie w.idzNlłc.m. ho kazali mi tu w kącie l!lie-

dzieć. 
- A czemuś im otworzył wa~n7 Miałeś po

wiedziane, że nie wolno po<l karą śmierci otwierać 
i wpwizczać do W1agonu po,ci.towego„. 

- Miałem ta.ki rozkaz, ale ..,ni drzwi wyłamal1. 
- Kłamiesz. bo drzwi są otwairte kluczem. 
- Rzucili bombę, granat, dynamitem chcieli 

wysadzić pociąg„. Mam żonę, dwoje dzieci„. 
- Aresztować gol - zagrzmiał głos oficera. 
Tyme&aSem pa~ażerowie wespół z per.o/.>neiem 

kolejowym, pod kierowntctwem maszynisty, 2a
hrali !-•ę do roboty. Należało odczepi.ć zdruzgo. 1t· 
PY wagon pxztowy, zdjąć i;o z sryn, po czym do
piero mógłby pociąg ruszyc w dalszą cLro~ę. 

Oficer podZielił swój mały oddział na kilka 
!rup, które rozbiegły się w różnych kierunkach. 
Otrzymali rozkaz aresztowania kiażdego napotka
nego p:> drod.ze mężczyzny, szukania we wszyst· . 
kich wioskach. 

Szybko mknę.la drogą poprzez las furmanka 
z łupem. Woźnic.-.a poganiał konie, niewiasta, sie-
dząca na sianie, skuliła się pod chustą. · 

Nagle usłyszała za sobą iQtent koni. 
- Stachu, koza.cy gonią Zia nami - zawołała . 
- Nie _gonią, daleko są jeszcze. 
- Za chwilę będą tuż przy nas. 
- Na pewno nie wzbudzimy podejrzenia. 
- Nie bądź aż tak _pewien - odrzekła niewia-

sta. - Twora furmanka wlecze się powoli, prze-
1>zukają i zabiorą nas, a nade wsz)1'$iko pieniąCłze.„ 1 

A zda_je mi się, że ta.m. masa forsy. 
Tętent koni kozackich stawał się co chwila 

donośniejsty: bliższy. 
- 5hachul - zaW'Oła,ła niewiasta. - Szkoda 

tych pieniędzy! 
- Złaź z furmanki, silllp do lasu, ukryj się 

przy drzewie. Worki po!óż gdzieś obok. Na pew
no pogcuią za mną, nic nie z.najdą, a ja w.rócę p~ 
ciel>ie. 

- Zgoda! 
Zatrzymali furmankę, zeskoczyli, z wielkim 

trudem znie!ti worki z pieniędzmi. Zbyt mało by· 
ło czasu, by je zrunieść wgłąb lasut toteż ułożyli 
je w rowie, przykryli gru<liami ziemi, trawą. 

- Uciekej szybko - JY.>Wiedziala niewiasta. 
- Po.gon.iit za tobą, a ja tymczasem pójdę sobie 
w innym kierunku. W ciemności nie zauważą tych 
work6w. 

w Adi 

Czytajcie 
• 
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Cena 2 O groszy 

Fmman'ka m6w pomknęła niaprOOd. Flft\ol 
man smap-,!lął biczem konie, które poniosły z sza• 
łoną szy.łxk.ością. A tymczasem już coraz bliżej 
rozlegał się tętent koni ko1J11ckich. 

- Sta~ zatrzymać! - krzyczeli kozacy. 
„Furman„ s.magiał tymczasem konie, które po

niosły ze zdwojoną szyhkością. Kozacy wrze6z. 
czeli za n.im: · 

- Stać! Stać! 
Ale im bliżej byli k"lzacy, tym szybciej niosłli 

konie, smagane nielitościwie biczem. 
- Byleby jiak najdalej zatrzymali mnie od 

m~ejsca, gdz.ieśmy ~ryli łup.- pc;i~tanowił hojoc 
wiec. - A reszta tue obchodzi ma:ue. 

Kozacy, szybko pędząc .na swych konikach, za• 
.girodzili wkrótce furmance drogę. Konie, rozju
szone galopem, stanęły dęba, furmanka przewrc).. 
ciła się, ho.iowiec zaś poleciał w rów. 

Za chwilę zajaśniało nad nim światło latarki 
elektrycmej. ' 

- Ty su.kin synti.. czemuś się nie zatrzymał, 
gdy wołaliśmy ?Hę? Na pociąg napadać chcesz, 
a zatrzymać się nie potrafisz? 

Bojowiec, ledWl'.> trzymając się na nogach, 
W1Stdł i odrzekł: 

- Panocku, myśloł jo, ze to handy~ bo w tech 
stronach ich wiele i uciekolem. jak Lym wiedzioł, 
ze to w_ładw, na pewno h)'Ull konie zatrzymał. .• 

- Nie mądrz sit;, su.kin synu. Powiedz lepiej 
czemu w połowie drogi stanąłeś? ' 

- Nie stanąłem, jaśnie pan.ie, tylko mi lejce 
z rąk wypadły, bom się tak przeląkł, mu~iałem 
z~jść, żeby lejce złapać, ho by mnie konie na 
śmierć stratowały. A dzikie mam konie. 

Konie ful'mana, przestraswne tym, co się W,.
darzy ło, poniosły rzeczywiście furman.kę, tak że 
tru<lno było je dogonić. Dopier<> jeden z kozaków 
zatrzymał je i zawrócił: 

- Pieniądze uahow'81D.e muz. co? - pytał ko· 
zak. 

- Nie mom, panooku, zad.nych piniendzy, bie
dny fornal jestem. na majątku pracuję, a to pań
skie są konie. 

. Koza~ nie uwierzył. kazał koniom wróci~ PY.· 
taJąc bojowca: 

- A gdzieżeś ty lejoe zgubił, oo? 
- Nie pamiętom panocku, skąd mógłbym. spa-

miętać, k.iej to w ciemnem polu było ..• 
- To zaraz popamiętasz, wracać„. 
Bojowiec, który potłukł się spadając z furman· 

ki, z trudem mógł usiąść z po~rotem na koźle. 
Chciał jednak jak najhardziej opóźnić inwrót. 

A tymczasem dwaj kozacy, pewni, że furman• 
k~ za.trzymał po to, b:y kogoś zsadzić, pocwałowali 
naprzód. W lesie us~yszeli chrzęst krzaków. To 
kobieta, któoo miadła z wozu. przemykał.a się 
przez las powoli, nie chcąc zbytnio oddalić się od 
miejsca, gdzie ukryła skarb. 

~a~le _zad.rŻB:ła. Usł~szał~ tuż za .wym.i ple
cruni rzeme koma. zaczaiła Slę za drzewem. świe
cąc przed sohą lampką elektryC2lnq, kouk poeu· 
wał się przez gąszcz leśny . 

Nagle światło lampki padło w kienmku, gdzie 
za drzewem stała dz.iewczyna w chustce. Dreszcz 
nią wstrząsnął. 

Dalszy ciqg jutro. 

Bill NA TROPIE GANG T „ Wywiadowcy 
w· maskach11 

Sensacrinr. f Im powieścion z żrcia padziemnego świata Amerrki 

J:UTROt ,,BILL W.. ROLI lUBAWCY". 
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I n acrina skarge wdowr 
Proces odsłoni burzliwa miłość Egipcjanina do pieknei tancerki francuskiej 

Cały Kair z na.pięciem. e* puszczając że jego zazdrość nia !DJie odniosły pożądanego Bei tak się UJniooł, że wyciąg- od rodziny jej męża części ma 
ka na wy.rok sądu międzynaTo wygaśnie gdy przeniesie się z wyniilm i 12 kwietnia 1923 ro- nął krótki mieczyk i rzucił się jątku, która przypadała mu w 
dowego w procesie spadko- żoc.ną do imin.ego miasta, ZS.!fl'l"O- ku dMzlo do katastrofy. W na 111ią. Matgo.rzata w ostatm..iej udziale. W srkard.re zaznacza· 
wym, .kitórego hohater4ką jest ponował, ia.by udali eię do Lon aa>art.aimentach za_im:owarnych chwili sięgmęła za r·ewolwer i ła, że mąż zobowiązał się do 
pallli Małgorzata Fehmy, PO\P'U dyn111. MałgO'rZaia nic nie mia przez małżem.two Fahmy roz- nie zdając sobie 5lpTawy z tego ~acenia joj renty w wyso 
lama niegdyś tancerka pairy- ła przecirw temu i wk.rotoo mał legły się strzały. Gdy sł'll.'Żba oo czym.i pociągnęła kiDka ra· kofoi 600.000 Errunków rocwie, 
wk.a. , _ żen.st.wo Fahmy zamieszkało wbiegła do pokojlli, ujrzała zy za cyngioo. _re.,1i u:mrze wcześn!ej c;>d nieJ. 

Przed tS laty !Małgorzata w mkisuisowym. liotelu Lm.- Wl.§tr11~j~c~ scenę. Óh<>k Ieą Rodzina Fahmy Be1a rue chcta 
Fab.my wye:tępowala w wy- dyń5krum. oe;o n.a podł.odze hrocząceg.o Proc. es D spadek ła jetłn.ak uznać tego z-0bowi~ 
twor.nyim nocnym lokalu Pary krwią Egią:icja.nina klęczała je r.all'lia, twierdząc że zabójczy. 
że: i ~ej występy ~zv1y. si~ Tajemnicze strzały go ma.łżomlka, którą wmn.ąsał Dzięki doskonalej obronie ni ich krewnego za ZJbro<lniczy, 
W'l.elk.i!tll powodzeniem. Dz1ękł spamn płacz.n i która etar~ła adwokata Matgon.aty. eąd n- czyn nie należy się jeszcze w 
siwej ID.i=it- klej modzie ota- Ale i itu zatilro5ć nie w~- się zaitamować krew tryskaJI\• wierzH w te. :he dEiałała w· Ra~o-clę :renta. 

ł · · r · , · d ~ , s~czała Egi·TW'·J· 8!0.ina ze swoich . . • 
cza . Ą_WleJ l r>f?J a ora.~orow P -u-- .J_. . cą srf.r<nm.1.tmtem z un.y męża. oih?"()nie k0lllieczne1· ~ uniewin-
~ ""'7JCIJlkilimi środlkami Slł8rali szpon. ewne-go U1Ula przypu- il . . Mal , .1 L Z cza~e.m ros:tJCzenia oskarży, 
się :ixłobyć jej wiiględ.y. Naj- szczał, że n.a wilcy sipoikad pa- Pod.ejtr~e ocłTazn padło n Ją. go.rzata opus~t· 8; on delki w:tJr.osly do 100.000 fun· 
gorliwiej zabiegał 0 jej wzglę ryskiego majo.mego żony i ina Małgorzatę i areszto-wam.o dyn, ~dała ~nę eł.o Paryza 1 P!0 tów. &prawa przechodziła już 
dy młody. 22-łetni Egipcjanin 2'JD.ÓW jej urząidzał sceny za· ją. Po pewnym czasie dos·tl~ ~adztła tam ~romny tryb zy prze~ wiele insta1D.cji i obec
Fah.my-Bei. Pomimo że był 0 zd.rości. Ma1gorzata 1DJapróżno do procesu, kitóry wówczas pa cia. . in.ie sąd mię-dzymarodowy w 
ikiJka lat doc:Lszy od bamicerlci starała się prrekonać męża, że sjonował cali\ Aongli~. M.ałgo· Dopiero po !lcilkiu. latach po Kairze rollPafrz-y ją i ostat~ 
~rosB 0 jej rękę. Piękna jest mu wierna, IJLalfl!l'!ÓrŻm.O pro .rzata przyznała &ię do zabicia tym tmgiczn.ym wyipadku na- .nie zadecyduje eey pani Mal 
Malgol"Mta wiedząc, że Egip- siła g.o ahy nie dawał się po- męża, ale zamia.czał.a że dz.ia- zwiisko Ma!g-Mzały 7ll1&w wy- gorfiata Fahmy powinna O'trzy 
~janin jest ha<rdzo oogaty, z.go rywiać dręczącym. wizjom za- łała w obronie konioomej. Mię płynęło n.a pO'W'ienehnię. Tym m)7''faĆ rentę, do której wY'J)d:a 
~ziła się zostać jego żoną i 2l<l.rości, i a.by uwiel'Zy'i w jej dzy małżonkami bowiem znów razem wyist~powała ona w c~1a eenia zobowiązał się zal)iiy 
w11crotce odbył s.ię 'W1SP,a'11iały S2lczerą miłość. Ale j-ej Slbaira- doszilo do arwantŁU!l"y. Fahmy rakterz.e o!karży'Cielk.i. Żłtdała przez .nią. mąż. 
81.:uh młodej pwry.,.. '.. 

s:cz~:lt~!~ lisi milosnr ,,błądził" 35 lat 
=~~,~;:;~ . i przez to zburzył szczekie dwa~ga łudzi 
czytać jielj bżde życ7Jellie i w P ·· :Ad l F d f wiadomość ta J0 esi ,vvssana z I n.ie1· pier~ na,.,i!aĆ. Z dnia powiedzi na ten list, nie na:pi· 
J!11g j'e spetniaił. Matgo.rzata to am. kiecha p • ~aotrze ·& er · J i· 
Fahrn żyda w 'es.ł eh warzys aryza, zy:ma palca, że kocha tylko ją i że na dzień cze ·ała na list, w któ sał drugiego i ·wskutek tego 
l~e, któ;;. :wer n.:U!t: la yrzed ki~oma ~~ami list, żadna in.na kobieta poza nią rym Gaston wyraziłby ~kruchę dziwnego zbiegu okoliczności 
sUIIlki partkie ui0hodzil za nie ktory ~u~ził w rue.1 smutne nie istnieje dla niego. Adela nie Ale list nie przychodził. Wów- dw<'lje kochających się ludzi 

lcl ,...1 wspomnienia Jak tyUrn zerk- dała J·ednak wiary J·<to sio- czas Adela doszła do przekona zerwało z sobą na zawsze. 
1l'KY y, i ,,.a uważia.na Ul naj ..J k · +... stwi--.J 'ł oordzioj elegan.Ckl\ loohietę Pa i;i..-J.a na oper~ . eruz1. a! wom. Między mk>dymi u<lzmi nia, że istotnie Gaston nie ko- Po kilku latach Adela wy-
~ co jej sprawiało niewy- ze. ch~rakter: plSma JOO JeJ doszfo do sprzeczki, która . za- cha jej i że w obj~aeh ta!l.cer 8Zła za mąż, za pewnego wyż 
mown.1' przyjeminooć. ~z1~e. zna1o~y! a .gdy za~a kończyła się zerwani1enn znajo ki zapomniał zupełnie e niej. szego urzędnika. Małżeń5iwo 

Jomila Mę z trescią listu, odnio mości. A tymczasem Gaston ueczywi to nie było szczęśliwe i wkrót 

ZazdrośC męta sła w pierwszej chwili wraże- Wróciw~·zy do Paryża, Ade- ście napisał płomienny list, w ce Adela roŹWiodła się. Pod-
nie, że śni. la bardzo żałowała swego kro którym przepraszał nkochanq czas wojny Adela przypad-

List nosił datę 7 lipca 1902 ku. Chciała nawet napisać do za chwilowe unie!!ienie i w któ kiem dowiedziała się, że jej by 
.roku i pochodził od jej byłego narzeczonego, ale na to nie po rym wspominał o ich rychłym I ły narzeczony zginął w otchła
narzeozoncgo, oficera marynar zwalała jej wrodzona duma. ślubie. ni morskiej w zatopionej łodzi 
ki Gastona M. Dziwnym zrzą- Uważała, że on powinien do Gdy Gaston nie ołtzjmał od podwodnej. 
dzeniem losu list ten w drodze 
z Tulonu do Pa1·yża zabłąkał 
się w jakimś urzędzie poczto
wym i tkwił tak w jakimś ką
cie 35 lat. Wskutek tego zbiegu 
okoliczności zostal>0 z,burzone 
szczęście dwojga ludzi. 

Fałszowane wina lran,uskie 
prep arowlllłl łlMn llontem we Lwowie 

Od jakil'!goś czasu ukazały 
1111ę w handlu wina j-odnej z fa 
bryk francuskich, jak się wy
jaśniło fałszowane. Nalewane 
były w identyczne butelki, z 
takuni Ea.mymi etykietami i 

1prnda wane pe cdery złote. 
mim.o, że prawdziwe wino f:ra• 

euskie tego gatunku kosztuje ' nazwiskiem Koseckiego we 
30 złotych butelka. Lwowie. Ustalono, że istotnie 

Prz;odst..wide.lstwo "'-in !ran Kosecki trudnił się rozlewem 
cnskicli zawiadomiło o tyYll; po zwykłego wina owocowego w 
l i c.fę, kt9rn wszczęła doehodze- butelki z etykietami znanej fir 
nie. Na butelkach ~ienione my francuskiej. Przeciwko Ko
go ratunku wia aak ·ona by- •-eck.iemu. wśzczęto dochodze
ła u d..tu aale,ka ety ietka z nie. 

Po pół rolkiu !DA horyz-01111Cie 
pożyda małżeńskiego pojawi
ły &ię pie.rwa~ ohm:i1uTy . .fah
my Bei zaczął podejrzewać żo 
nę. że JXlr.adu go i urząidzał 
jej przykre eceny zaz.dro-5ci, 
poza tym za&n~mvał calą 
armię detekltywóiw, .którzy śle 
dziili ją na ka.oo:ym krokm i 
skłta.<łaJ.i mu dokłaidne sprawo 
00.ania. Pomimo że detektywi 
nie wylk:ryli n1c ipodejrzaonego, 
718.zdrość Egipcjanina wzrasta· 
ła z diruia 1118 dzień i w końcu 
za,k.azd żonie epOltykać się z 
da'W'Ilym.i znajQllllymi. Mrułgo
uat.a zad.ośćUJCzyniła jego żą
daniu, a i to nie osłahił<> Jego 
za.Wrości. W da.lsirym. ciągu 
był przekonany, że żona zdl'a 
dza go talk.i wyrafinowany 
sposób, 2ie n.ie m006 przyłaipae 
jej~a gorącym uczyn.klL 

Licząca wówczas 23 lata Ade 
la D. była zaręezona od dwóch 
lat z oficerem marynarki, Ga
stonem M. Pewnego dnia dosta
ła list anonimowy kt6rego autor 
komunikował, że stacj()lllUjł\CY 
w Tulonie na.rzeczony, zdrad.u. 
ją z pewną tancerką. Panna 
Adela na.tych.miast udała dę 
do Tulonu i zakomunikowała 
na.rreczanemu. że wie, iż ją 
zdradza. Ten wszelkim.i spe»C) 
hami starał się jej wykazać, że 

Kr\Va\Afy zatarg o 5 groszy 
W końcu. Fahmy Bei przy W rezultade kDDiec odni6sł rieżk1e ranr 
Króthowzroczni. 

są najlepszymi męża~i 

Do owocarni Mendla Mill- I Na Włl~ca1tty alar.ftl, u•iekaj" zef Szl0unowfoz, po czym M. 
sldog-o w Warizaw-ie, przy- c-eio •jc:-tG na ro~v 111. Francisz przewieziono do amhulato~ 
~zeclł jakiś klient, zażitdał kaiialcioj. Pierw9fti ~m'!>ey :rinm. Pow.>towi.a. Napastnika, 
szklankę wody z sokiem, za- rL1U1emu .U„ który d.-0znt1.ł Ab.rama Rączkę, tragarza, 
płacił 10 gr. i wyezedl. P& u- przecięcia tęt.iey :n lewej (Smocza 55), przeprowadzono 

Znany paryski ad.wok.at od był w złym humorze; oo <Iwa p~ywie 15-tu minut ten sam ik:re•i, ncłaelił st. feler.er Jó· I do komisariatu. 
spraw rozwodowy~h stwierdza dni dostawał coś w rodzaju a- klient wrócił, żądając w kate
na J>Odsiawie swej długo.letn.iej taków wściekłości i stawał się 'oryczny sposób zwrotu 5 gr. 
praktyki, że krótkowzroczni wówczas tak. nieznośny, że po- olw.iadczając, że szklanka wo
mężczy~ni są najlepszymi mę- życie z n.im było niemożliwe. dy z sokiem kosztuje tyleż. 
2:ami. Na skutek słabego wzro- Mąż tej kobiety zwrócił się do żona Mińskiego Dwosza o0-

ku są oni nieco bezradni i st.a- zna!J.!lgo adwokata i ten ostatni świ1adczyła, że 5 groszy nie od
rają się tę wadę zrównoważyć zbadał przyczyny jego złego da, klient nie chciał wyjść. 
rycerskością w obejśc.iu. Poza humoru. Uprzejma kupcowa poprosiła 
tym zwracają mniejszą uwagę k.lieB.ta, aby n~iadl. Wówcu!l 
na inne kobiety, dzięki czemu Podczas rozprawy satdowej zclon,erwowany skąpiec wz,il\ł 
~okój domowy nie z.ostaje za- w mowie obrończej wykazał, szklankę i skierował się ku 
kłócony. Z tych względów ko- że jego klient jest kupcem i wyjściu. 
hiety, które mają za mężów wskut~ przykrości i kłopo- Gdy Minska zatrzymała wy 
krótkowzrocznych mężczyzn, tów związanych, jakich dozna ehl'>dzącego, ten zaczął się eza.r 
są szczęśliwe w pożyciu mał- je w swoim zaw()dzie ma pra- pać oraz uhliż:ać właścicielce 
żeńskim i rzadk.o kiedy rozwo wo hyć trzy razy w tygodniu sklepu. W obro•ie napastowa
dzą s•ię z ni~. . . źle usp?so?iony. }ego ma1:żon: nej, stanqł :atl\Ż Mw,k.iej, stara 

Poza tym.i ';"YDurz~am.1 ad ka mu81 si~ z .tym pogodzić l j'c aię sił'\ odehrać szldaakę. 
woka~ paryski podał Jeden ba~ podczas, fdy Jest .w złym hu- Wtedy u„anturnik udMEył 
dzo ciek.a wy wypadek ze sweJ :marze po"':mna. 11~ s!a~~ć eo MinskiefO tak silnio w ił„,„~, 
praktyki. Przed .pewnym _eza- udobruc~ac,. a me drazm~. S11:d I że sz"kanka _p~ła.. Gdy ra.IUlJ 

sem pewna kobieta wmo~ła przychyl.Ił s1~ do .wywodow ad kupiec upadł, zalewając siCi 
'ka.rgę rozwodową na męza, ł wokata 1 od.rzucił skargę roz- kxwia napastnik: rzucił si~ do 
ponieważ :tea bard~ ~ :w900.w~ uciecili 

Prusł111 ,,prz1iaciół
11 

zakończona ogtłoceniem mieszl(ania 
Wł. JaTnsła.w~ki (W-Wll, Tam wniósł skargę do policji. która 

ka 21) zaeh-:rtYw·al i nclał eię na wszczęła dochodzenie. 
dlui:l!Z)" pobyt kuracyjay do 
szpitala. Mieakanie zostawił Szybkość i komfort -
pod opieką przyjaciół Stanisła to podróż LOTEM. 
wa Woszezyfakiego i Tadeu
e~• T omaszew~kie~<'>· 

.ro jakimś czasie Jarosław-
5ki w-rleezył ~ię i wróeil do do 
mu.. .Niestety, u.stał ~łf' eeia
ay. Mohti i iaaych puedmi"l
tl>Sw w d.o-mu aio J.yło. Jak się 
wyjaśniło puyjaeiele, kten:y 
w.el.i pihu>wao mWu*Mli-. sa
mi wy-,,.'1etłł HtOel!l"J' •a Pecie
j ów i spnedali, :pt'~łaszet=a
jrtc sobie pieniąaze. 

Poszkodowany '1 arosławski 

WYSTAWA "NASZE LASY„ 
W ramach tegor0cznego „Dnia La. 

su" otwarta zostanie w Warszawie 
wystawa leśna pod JlllZWq ,,Nmn;tt 
Luy'6. lf,.-stawa mieścić się będzie 
w paa•ła• Dyrekcji Na•el.ej La
s•w P&Utw.wycll ptt:f 111. Keja 5. 

PJ1ejełtt uqtlseaia wystawy i 
poaa.ia epeleezeństwa •• tej iro
dze z zapftieninm.i letiilymi w Pol· 
sc:e ,,-zbudził po""°szechne zaintere
smvan.ie. 



OSTATNIE 
WIADOMOSCI SPO 
BOKSERZY 
WALC ZA POLSKI 

'"' 

H' N. RflK0 .11' IE W BIAlYMSTOKU 
W eobotę wieczorem w hali I W wadze półśredniej Mie- i Bałucki (Kraików). W sobotę rozpoczęły w Bia-

ośrodka W. F. w Krakowie .roz czysławski wygrał na punkty W piórkowej: Chrosleli ·(Kra tym.stoku grupowe zawody o 
sędziego ringowego, gdyż po. 
C7.ątkowo o haj za wodnicy uni„ 
kali walki. ~ęły się eliminacyjne zawo z ~yrankiem. ków) i Cichy (Śląsk). iooywidua1ne mistrZ1Stwa Pol-

oy bokserskie o mistrzostwo W wadze średniej Bartoeiak W lekkiej: Woźniakiewicz• s~i w boksie z ud.ziałem ~k~ę- W wadze średniej - wilnia
nin Unton odniósł zwycięstwQ 
nad r' ~sem z Bialegostoiku. 

Polski w grupie Kraków .- odniósł zasłużone i:wycięstwo (Łódź) i Moszkowski (Kraków) gow: warszawskiego, Wl•lens-
~ląsk - Łódź. nad Kurk~ W _pół_średn.1ej: Mieczysław- kie~o i hialostockiieigo. Na po-

Do mistrzostw stanęło po 7 W wnc:be o6łciężkiej Zbik ski (Kraków) i Waloszek (śl,). wyzsze zawody Warszawa 
pięściarzy z każdego okręgu, pokonał na punkty Kolonkę. W , ed . . B .ak rI- ~,1 ') przysłała pełną osemkę za wod 

Po pierwszym dniu do fina
łu zakwalifikowali się: w wa. 
dze muszej Rundstein (Warsza 
wa) i Lendzin (Wilno), 

a mianowicie z Łodzi Popiela. Do finałów zakwalifikowali . sr rueJ: , artosi \i..vuZ ników, Wilno stawiło się bez 
ły, Spodenkiewicz. Czesławski się_:__ 1 Karol. (1~.r~o~). wagi cięilkioj, a Bialyst~k re-
M'ożniakiewicz. Cyranek, Bftl' W wadze muuej: J:unczyk ,w ~olc:iezkieJ: ~bi)t {Kra- prezentowany ~yl w pi~m w.a 
łosik i Pietruik. 'k ślq~a.: Pa- (Kraków) i Pawlica (Śląsk). kow) I Pietrzak (Łodz). gach. Losowanie wypadło naJ-

w koguciej ...:.. Pietrzykowsld 
(Warszawa) i Górecki (Biały· 
stok), wlica. Jarzą.bek„ Cid1y, Wa- W koguciej: Jarząbek (śl.) W ciężkiej: Piłat (Śląsk). poonyślniej dla Warszawy, po-

loszka. l<uTka, Kolonko i Piłat -------------------------• nieważ większa cząść zawodni 
oraz z Krakowa: Juszczyk, Ba 18 , ków stołecznych zakwalifiko-
łucki, Chrostek, Mos7Jkowski, panstw startu1·e wała się bez wałki do finałów. 
M.ieczysławski, Karol i Zbik. w wadze muszej wilnianin 

w piórkowej - Małecki (W„ 
wa) i Piotrowicz (Białystok), 

w lekkiej - · Błażej~ n:kł 
(Warszawa) i Sazanuw ('/il-

ltt~ ::~~:ano nastc:pu- w bokserskich mistrzostwach Europy Lendzin, który się zdecydował 
W wadze mll8Z:f.: Juszl"7Vk p r . F _ .J_ !k ~~ t przyjechać je<lnak do Białego-

no). ' 
w półśredniej - Kolczyński 

(Warsza.wa) i Kuśnier (BiałY.• 
stok}, 

„_ / o ~a.nitu się rancjj z zaw~ ów uił""Y"v-a dopiero stoku odniósł zwycięstwo nad 
JK.raków) pokon zasłu?.oo.ie mis~r1.()\Sjtw bokserskich Euro- 14 kwietnia„. Z dotychczaoo- Lewinem (Białystok). 
~~!.punk.ty Popielatego z Ło- py w walkach o i: :strzostwo wych z.głoszeń wynika, że w W koguciej _Górecki (Bia-
~ j puchar .M.US60lim.iego wal~ mistrzootwa«:.h wez.ruą udział ł k) k l Ł k · (W"] 

W wadze koguciej Jarząbek "ZYĆ będzie 18 państw, a mia- m. i111. następujący znani ho- ysto po ona u mma 1 

w średniej - Pisarski (W ar-
sza wa) i Unton (Wilno), 

wygraJ nieznacznie na punkty nowicie: Bel~ia, Da:nia,' &to· kserzy: no). 
a Spodenkiewiczem (Łódź). nia, Finlandia. W. Brytania, Waga mu.sza: Enekes (Wę- W piórkowe~ - Kulesza -

w półciężkiej - Doroba ł 
(W wszawa) i Polakow (Wil
no), 

W wadze piórkowej począł- Niemcy, Holandia, Jugosławia. g.ry)_. ("Wilno) przegrał z Piotrowi-
kowo ~ua ogłosił pr-L~'Tfn.nq Łotwa. Norwegia. Austria, Waga kogucia: Alaru;trom czem (Białystok). 

w dężkiej - Mizerski (Waz 
szawa) wygrał wa.lkowerem. 
gdyż pozostałe okręgi nie ma
ją za wodników w tej wadze. 

Chrostka przez k. o., wskutek Polska. Rumunia, Szwecja, (Szwecja), Kubinyi (Węgry) i W pół.średniej - Kolczyński 
jednak wniesionego przez Kra Szwajcaria. Czechosłowacja, Barm.es (Anglia). (Warszawa) znokautował w1 1l-
ków protestu, komisja sędziow Węgry i Wlochy. Zwycięzcy Waga piórkowa: Fri.gyes nianma Igora. Kolczyński vry-
ska z<lyskwnlifikowo.ła Czes- ~ pos1.lCzególnych wagach o- (Węgry), Sorensen (Dania), kazał niezłą klasę, ale dopiero 

Sędziował w ringu p. Zapł.at 
ka na punkty p. Czernik z ł4' 
dzi. ławskiego (Łódź) za niski cios trzymają po ra~ . p p1ieei;n.rs zy sre Jaro (Austri.a). po dwukrotnym napomnieniu 

1 J>ttJ:ZDała zwyci~twtO Ch.ro- brne- pasy m.istr~e.. Wagę lekka: Danaher (An- b .-
etkowi. Termin zgłoszeń Uri.iennych glia). Weilhammer (Ausfria). D --o•. S.-z111J:•· _, 
----------------------• Waga półśrednia: Petersen lll Ili_.· ~ 1111 

(Dani.a), Mandi (Węgry), ł Fruncuscv bohserzq 

nie pojada do ·Mediolt1nu 
P ARYż. W Paryżu, jak do

nosi Niemieckie Biuro Inlor
mncy j~e, 7;wolane zostało na
gle nn«zwyczajne zebranie Za 
n.ądu Francuskiego Związku 
Bokserskiego. 
Za.nąd uchwalil wycofać się 

z mistrzostw bokserskich Eu
ropy, które się odbędą w 
dninch od 5 do 9 maja w Me
diolo.nic~ Motywy tej decyi.ji 
nie zostały ogłoszone, nie 
mniej uchwała ta ma najpraw 

dopodohniej zw-iąŻek z nagłym 
odwołaniem przez Włoc.hy me 
czu piłkarskiego z Frau'.cją. 

I 

Wycofanie się francuskich 
bokserów z mistrzostw Euro
py spowoduje osłabieme kon
kurencji w wagach śr ·dniej i 
półciężkiej, w który to wa· 
gach mieb wystąpić sł ni bo 
kserzy francuscy, 
olimpijscy Jean Des 
Roger Michelot. 

Charlton śpieszy z· po 
Wobec zarządzenia Mussolinieg9. Drużyna angielska z is ie sport!t-

Agren (Szwecja), Dave Lynch W sobotę rozpoczęły się w kserski nie dotrzymał, zg asa 
(A l . ) Warszawie ogólnopolskie roz- jąc ~woich zawodników po- du. 

. .n.g 14 
• k' · i t KPW 6 b Waga średnia: Sz:ige-ti (Wę- g:yw:1 o n;tis rzos '~o . w .m. 

gry), Henry Nie1sen (Dania), s1.at.kowce 1• koszykowce męs· MIR0~~1\iy W~n~~:Crn W Aft„ 
Resko (F.iml.andia), Ti.Uer (Nor · kicJ. Sta;luią zespoły yvarsza- W sobotę w sali Ośrodka W. F. roz.. 
we"ia}. wy, Kr_a ,-o~a, Pozn_ama, Kato poczęły się dwudniowe szermierc.i:e 

Waga półciężka: Koivu.nen w1~ •. ·w1Jna 1 Ra<l?mia. . ogólnopolskie m.istrzo!t-twa Warsza-

(Fl.nl"·"·d1'a), Szk..,.linoki' ('"'rę- I ierw-sz, ego dma rozegrano wy przy udziale blisko ;o zawodni-
....,.... v n h 6 ków z Łodzi, Poznania, Pińska, Ba. 

gry), John.sen (Narwe.gl.a), An· 9 s~ot~~n ws~ępnyc • z teg? rnnowicz i śląska. 
clerson (SzwecJ· a). w sintkowce I 3 w koszykow- Najpierw ro-.tegrano zawody o mi„ 

ce· strzostwo warszawy we florecie, 
Waga ciężka: Nagy (Wę- · * które uały wynik następujący: ~) 

gry), Er·Ji .~g Ni.lis.e~ (Norwe-. -Mirowski (AZS Wan."Utwa) bez po-
gfo_}, Handherg (Szwecja), Zarząd śląskiego O. Z. B. u- · rn~i, 2) <Mankowicz (AZS War„ 
Sluarrt: (Angliia). . chwalił założyć prctest na ~- szawa) 2 J?Orażki, ~) .Nawrocki (AZS 

P -•·scy ho· kserzy n· 1'.e z"'S·tal1·. wodach o indywidualne . mi- W.arszaw;a>, 2 porazk•1 gc;>rszy stosu • . 
uu v · • • . · • nek traf1en. 4) Czaplicki (AZS Poz. 

dlJltychczas zgłoszeni. Z wę- strzostwo . bokserskie Polski nań) ;) Dujwłocki (AZS Warsza-
gierskich bok.serów zidyskwali pierwszej serii w Krakowie, w1t).' . 
fikowany ·Nagi zo,g tał zgloi&zo przeciwko udziałowi Łodzi. ~Vieczorem roze~ano zawody :na 

l .l h · · · P ~ t ł · 4--ł dl ·· szpady· • · · ny, a e . praw opouo . nie· nie rotes zn ozony zosui a- PIŁKARZE WTEDENSCY .· ,, ' 
weźmie · udziału · w mistrz.o~ tego, ie okręgi łÓ<b.ki i śląski WE LWOWIE. 
stwa.ch. · . zgłosić miały zawodników, bio Na ?lel<>.ne.święta goś~ić ~we 
i *iA.1W!Mt ff* rncvclt udzinł w zawodach do Lwowie p1!ka.rska druzyna VJeDny, 

· · ·" , t . I która w p1eI"W'SIZy.m dmu grać bę-

Frontem do Movza.I dnrn 6 b.m., ktorego to ernu- cWe z Hasmoneą. a nazajllltrz z Po- · ., 
; nu łódzki okręgowy 7."W. ho- gonią. ·· 

odwołującego mecz pi.karski Fran- wą gotow~lą, zgodziła ię natych· 
cja-Wloc:hy, klóry miał filię .odh.)1~ miast na przyjście z po ocą kole• 
w Paryżu w nit•tl:tielę. Francuski gom francuskim i za z odą rządu 
Związek Pitki Nol.nej zwrócił się angicł&kiego wyjechała w sobotę 
do o.ngielskiej drużyny CJmrlton w wieczorem do Paryża w składzie 12 
Lond.' nie z prośbę o przy jazd do graczy, trenera, menaże n i dwóch 
Paryża i rozegra.nie meczu. którego dyrektorów Zlll'Złldn kl bu. 
niero.regranie wobec olbrzymiej „Charlton Atletic„ wy ił si-; w ro
ilości spncdanych J.>iletów za sumę ku bież11Cym na czoło labuw an
p~eszło 600.000 fr. st.anowiloby dot- ~iel<ddc~ p_ierwszej Jigi zawodowej I W tych dniach, jak poda-1 ·o-ii, Holandii i R:umUID.. ii zawo- kwartale Polska, ~ zarówno ~ 
khwą stratę dla Zwui;t.ku Francus- 1 rywalizuje ze słynn m klubem l" • db ł · , q t 1 - L • .,. , - .l _ J' · :k · · d tk · 
kiego i zaważyłoby OJemnie na je- •• A~nal'" o pierwsze m ;sce w ta- ,1~my, o y y ~ę rownocze- ,dy s I'~ eUK~e o naR ":..'llę prze s.po. ~'°·Ja 1 ;e ?-os -O<WO, 
go presti!n. I?- ~i o mistrzostwo Abgli srue w Po1s.ce, N 1emczech, Bel eh odmą Związku ::itportmV'ego gcłyz na ·czele tabeli wyslllilął 

Niemieck1ch Kolei Państwo- się Klub 'Sportowy ;.~adre„ z 
.., • aa • wych. Lnicjatorem tych uw">- Remberfowa· a i111:dy-Widual.nie 

Weglers'' Dl'Ull Jl Zwr'lelalą 
d:ów je-st niemi.~ „Kleink~li zawodnik polski Paiprocki Ka 

. ber - Spol't.schutren Stegłttz roL - -·, · 
1929 e. V," Ze s~rO'Il.y Polski za Wyni!k.i zawod&w przed·sia 

na Zawo ... ach li' ar§ZURie. wody, ZO'l"ga~W<w~ł i pl'Zę.pro- ~iają sJ.ę_ naistępuj . .ąc o: 1) K.S. „ · · wadził Polski Związek Sttzele „Kadra. z Rem her towa (P0ol„ 

W sobotQ wieczorem odbyły 
się w , Wuro7.awie na pływalni 
YMCA międzynarodowe zawo 
dy pływackie z '!-dz~a~em dru
~y budapesztenskieJ B. S. E. 
Wc:grzy, jak i w i1D.I1ych mia
stach zajęli większość pierw
uy~h miejsc. 

.Na 100 mtr. stylem dowol-

nym wygrał Zolonyj (BES) w 
czasie 1 :03,6 przed Węgrem 
Sarossyi w czasie 1 :09,5 i Ma
kowskim. Wobec dyskwalifi-

kacji Zoloniego z 
przyznano Sarossy 

Na 200 mtr. style 
nym zwycięstwo odn 
Polski Heidrich w cz 
drugim }>ył Węgier 
czasie 3 :08,4 przed M 

1 OO m tr. na wznak 

ycięstwo 
u. 
klasycz-

6sł mistrz 
sie 2:58,5 

eroek w 

J astrzęhski w cza.si e 1 
Węgrem Lemhenyi 1: 3,8. 

W sztafecie 5x50 st Iem do-
wolnym zwyciężyli · ęgrzy w 
czasie 2:30 Ql'zecl szawą 
2:l1~ 

W sztafecie 3x50 stylem ctwa Sportowego, kti&ry wyka skia) pkt. 19?5. 2) Steglitzer
zmiennym zwyciężyła nieocze zuje ostatnio bardzo wiele ini Sponbscliiitzen (Niemcy) 1952, 
kiwanie Warszawa w czasie cj.atywy. . 3) ·Polizei-Sporberein (Niem-
1 :39,4 przed BSE. 1 :40,8. W zn wodach wzięło ndział ey) 1943. 

. . . 26 klubów, z czeg.o 9 niemiec- Zwycięstwo Polski Jest tym 
W me('ZU piłki wodneJ B. S; kich, 2 bilgijskie, 2 rumuńSkie, cenniejsze, że osiągnięte zosts 

E. pokm_ral Warszawę 5:1 (3:0, 1 holende!'Ski oraz 12 polskich ło na samym począ.iku sezonu 
wykazuJąc znaczną przewal?ę, _ z tierenu całej Pbl-ski. Na strzeleckiego, bez · żadnego 
zwłaszcza p~ze~ p:zerwą, kit;- iprogiria.m-2l8.WO·dów składa się przygofowania . 
~y Wal'!SZ~WHI1n.le me <lochooz1„, konkuren•cja z broni 51p0rfo·1 Jednos.tkowo 'P'fOwadzą: 1) 
h zupełnie do glosu„. . wej dowoLnej n.a 50 mtr. z po- Paprocki Karol (Pols.kn) pkt. 

Poza konkurse~ rozegrano stawy l~z.:~~j, ~O strzałów ·do,396, ~ Richman (Ni.emcv) pkt. 
sz·eireg konkurencJ1 o charakte tarcz o.hmpqs.kic.h. 396, :>) d·r. Zaturski (PolSka) 
rze .Lokalnym. Zwyciężyła w ~el'IWBZym pk.t. 394. 



:Str. 16 
Nr. 99 - . _„ 

Rozwój spóldZielczości Pr~~d założeniem 
na terenie woiewództwa łódzkiego ~lCJSk~ego. okręgu o. z. N. w Piotrkowie 

. Jak się · do~iadu}e nasz re- zgodni one i nie pochodzi ze 

Po ciężkich przejściach itru- władze, gdyż' w r. 1936 rozpro- wzrosły więc w stosunku do r. daktor .bezposredmo z Gene- źródeł dobrze poinformowanych 

nej sytuacji lat ubiegłych, wy- wadziły głównie 1~a terenie dro- 1935 a 39.8 tys. zł. ralnego Sekretariatu Ob o z u _ 

tworzonej przez kryzys gospo- bnych gospodarstw kredyty na Obroty towarowe stanowią Zjednoczenia Narodowego w 

darczy, ruch spółdzielczy wcho- ?.aliczki zbożowe · oraz na bu- sumę 4.269 tys. zł wzrosły więr czasie pobytu w Warszawie 

dzi obecnie w fazę odrodzenia down~ctwo wiejskie w sumie o 23,6 proc. W pierwszym kwar- termin Zebrania Organiza.::yj

i szybkiego rozwoiu. Szybki i około 400 tys. zł. tale r.b. przybyły już 2 nowe nego O. Z. N. w Piotrkowie 

wszechstronny rozwój spółd ziel- Spółdzielni rolniczo - handlo- spółdzielnie. Daje się też zau wyznaczony został na dzień 24 

czości, jaki "nastąpił w roku u- wych było. na' terenie woj. łó · ważyć tendencja wzrostu obr o- kwietnia b. r. to jest na sobotę. 

biegłym w całym kraju zazna- dzkiego 8 i skupiały one 1624 tów. Wszelkie inne daty i wys:1-

czył się leż silnie na terenie członków.Fundusze własne ·spół- Z powyższych uwag widać, wanie kandydatur podawane 

województwa łódzkiego. dzielni~wykazały dalszy w.zrost, że spółdzielczość rolnicza w przez inne źle poinformowane 

Na terenie tym z końcem ro- częściowo skutkiem oddłużenia woj łódzkim szybko podąża na- pisma oraz przez niepowołane 

ku 1936 było 228 spółdzielni kilku spółdzielni, a głównie na przód, odgrywając coraz wi~k- O!>Oby, nie odpowiadają faktycz-

zrzeszonych w Okręgowym skutek przelewu · do tych . fun· szą rolę w gospodarczym 1oz- nemu stanowi rzeczy. 

Związku Spółdzielni Rolniczych duszów nadwyżek z 1935 r. woju wsi i miastec:z:ek tego te · Nazwiska delegatów Centra-

i Zarobkowo-Gospodarczych w Fundusze te wynoszą 494.051 zł, renu. li, którzy wezną udział w ze-

Warszawie. W ciągu roku przy- braniu jeszcze nie zostały usta-

było 14 nowych spółdzielni. lane. Tak samo podawanie naz-

CQraz lepszy rozwój spółdziel- Rozkład i· azdv . wisk poszczególnych działaczy 
czego wyrażał si~ zarówno w "' przez l!Słuine im dzienniki, co 

sp.ółdzielczości mleciarskiej, jak AUTOBUSAMI do udziału tych osób w orga-

kredytowej i rolniczo-handlo- „ nizacji O.Z.N. na tuenie Piotr-

wej. Z ŁODZI DO PIOTRKOWA 8*}, 10, 13*), 15, 18*}, 20, kowa, nie zostało z nikim u-

Spółdzielni mleczarskich by-_ Z PIOTRKOWA DO ŁODZI 8, 11*), 13, 16*), 18, 21*) 22.30, - ----- -

ło · na terenie woj. łódzkiego *) przez Wolę Kamocką T • • 
w ostatnich miesiącach ub. ro- ren1ng1 
ku - 60. W tern 22 okręgowe PIOTRKÓW-$ULEJÓW6.30, 9.30, 11.30, H.39, 16.30, 19.30, 21.20 

mleczarnie spółdzielcze, 15 SULEJÓW-Pl~TRKÓW 7.10, 10.10, 12.10, 15.10, 17.10, 20.10, 21.55 

Noweareszto·wania 
w aferze łapowniczej 

referendarza Chądzyńskiego nie 
odpowiadają rzeczywistości. 

piłkarskie 

Zawiadamia się wszystkich 
członków sekcji piłki nożnej 

K.S. „Concordia", że treningi 
odbywają się dwa razy w ty· 
godniu na boisku przy ul.Bocz
nej 17 (Budki) t.j. w·e wtorek 
i czwartek od godz. 16.30. 
Obecność obowiązkowa. 

Kierownictwo Sękcji P. N 
Ki S, "'Concordia" 

( . 

Tragiclny wnadek 

szli najlepsi pols r:y kompozy
torzy awang<1rdo wi. Sol ista tej 
audy cji, sk rzypek J Kamifi ski 
od egr" z lowa rzy c;zen icm orkiP
stry „Fantazj~ sŻkocką" Rru cha, 
utwór rzadko wykony wa ny, a 
więc tym b ard ziej zasługujący 

na zainteresowani e. Koncertem 
dyryguje kapelmistrz Olgierd 
S •.ra:;zy11ski. 

Dygał gra w radio utwory 
Debussy'ego 

Znany polski pianista czeń 
Paderewskie~o - Zygmu~t Dy
gat powrócił do kraju po wie
l~letnim pobycie zagranicą. Ra
diosłuchacze polscy będą mieli 
m?Żność usłyszenia go przez 
mikrofon radiowy dnia 12 kwie· 
tnia. o godz. 20.15 w programie 
złozonym w całości z kompo,-. 
zycji wielkiego mistrza - . De· 
bussy'ego. 

Fale radiowe 
w służbie medycyny 

śmietanczarni, 23 spółdzielnie 
różne, jak naprz.: drobne ma
ślarnie i spółdzielnie zbytu mle
ka. W ciągu roku przyjęto do 
Związku 4 nowe okręgowe mle
czarnie spółdzielc7.e i 2 śmie
tanczarnie. Do spółdzielni do
starczało mleko 10.711 dostaw
ców. Dostarczono ogółem w 
ciągu roku 44.394 tys. ltr.,czyli 
o 36,5 proc. więcej niż w roku 
poprzednim. Pełnego mleka 
sl)rzedano 2.831.800 Itr. co sta
nowi 64 proc. dostawy. Wzrost 
ilości mleka sprzedanego wy
nosi . w stosunku do r. 1925 
29 proc. Wypłaty za mleko ró 
wnież wzrosły w r. ub. o ja
kień 36 proc. i wynoszą 3.885.100 
zł Z dostarczonego mleka po
za sprzedanym mlekiem peł
nym wyprodukowano 1.481 tys. 
kg. masła, 50.160 kg. sera, 

W dalszym ciągu wykrytej 
wielkiej afery fałszowania do
wodów uzdolnień rzemieślni

czych został zaaresztowany niż
szy urzędnik Starostwa piotr
kowskiego Bronisław Dziechciń 
ski który jest posądzony o po
bieranie łapówek w lej aferze. 
Doniesienia niektórych pism 
miejscowych o aresztowaniu 

Ogółem przytrzymano już kil
kunastu żydków, którzy byli 
jedynymi „klijentami" p. Dzie
chcińskieio . Rozsiewane po mieś 
cie wersje o zaprzestaniu prowa
dzenia śledztwa w tej sprawie 
nie odpowiadają prawdzie gdyż 
zarówno s~dzia śledczy jak i 
prokuratura nie szczędzą wy
siłku aby wykryć prawdę ma
terjalną i pociągną winnych do 
karnej odpowiedzialności bez 
względu na osoby. 

Fale ~adiowe znamy przede 
wszystkim - z odbiorników 
radiowych, za pośrednictwem 
k~óryc~ P.rzynas2~ nam audy
cie. Nie }est to jednak jedyne 
zasto.s~wanie fal radiowych. O
statni? r~zpowszechnia się co 
raz w1ęce1 stosowanie fal krót
kich i ultrakrótkich (o długo
ści od 30 do 3 mtr.) .do celów 
lecz.~iC:(ych. Krótkie fale raci 
iowe posiadają bowiem c~nne 
własności lecznicze, a przy tym 

W dniu 8 bm. o godz. 13,30 są bardzo przenikliwe i urno· 
w folwarku Szczepanowice, gm. żliwiają wprowadzenie duivch 

~or~k~wice, w wodzie znajdu- ilości ciepła do wn~trza. orJga-

1ące1 się przed ?omem f~lwa~- nizmu ludzkiego. W niektórych 
cz?y~ podworku utopiła s1q wypadkach działają one podob-

2 1 poł, e.tni~ Kr 1st na C11py:. 11LeJ.ak promienie. RentgenĄ a. 
ckat co <a 1ednego z pracow· nawet nieco bardziej skutecz
nlkow fo)warcimych. nie. W leczeniu niektórych cho

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~ rób fa!e krótk~e okazały się ied-
1.143 kg. twarogu. 

Już pie.rwsze miesiące 1937 r. 
przynoszą obiawy dalszego roz
woju spółdzielczości mlerzar
skiej, jak naprz.: przycie no
wych spółdzielni w Woli Wią
zowej i Łasku oraz wzrost do

• Uiszczanie należności podatkowych ~~~0<l
1

:::i~~~;::n~~~n~~zir z~: p~leniach, pewnych scho~z~ .... 

staw o całe 20 proc. 
'Jeśli chodzi o stan spółdziel

ozości kredytowej, to również 
stwierdzić należy, ii jest on 
bardzo pomyślny. W r. ub. w 
woj. łódzkim istniało 158 spół
dzielni tego typu zrzeszających 
48.459 członków i rozporządza· 
jącyh kapitałem obrotowym w 
&umie 46.868 tys. zł. Udziały 
członkowskie wynosiły 6.370 
tys. zł, wkłady oszczednościo
we 31.486 tys. zł, fundusz za
sobowy i specjalny 3.003 zł.Na 

Przypomnienie 
W ostatniej chwili przypomi

namy, że dziś, w poniedziałek 
w sali im. Kilińskiego odbędzie 
swój jedyny występ z tak zna
komitym utworem jak „Ludzie 
na krze" nieporównanego teatru 
„Reduta ", który jest najsy mpa
tyczniei i życzliwiej przyjmo 
wany przez społeczeństwo piotr
kowskie oceniaj{\ce rzetelne wy
siłki artystyczne świetnego ze
społu. 

ppżyczkach znajdowało się - - - - ---- -
35.117 tys. zł u 25.645 dłużni-
ków. Cyfry wyżej podane świad- Ogród 
czą wymownie o zaufaniu lu
dności do organizowanych i 
prowadzonych prrez si~bie spół 
dzielczych placówek f111ansu
wy ch, oraz o dobrej i gwaran· 
I ującej wypłacalność wkładów 
gospodarce. 
Powai.ną rolę odegrały spół

dzh·lnie w akcji zasilania życia 
~·ospodarr-zego specjalnymi kre· 

owocowo-wanywny i po

kój z ku chnią na froncie 

budka do sprzedawania 

owoców do wynajęcia. 

Wiadomość · u Stanisława 

Gadzinowskiego ul. Jero

zolimska 1. 

dytami ururhomion~1 mi przez ______ ·- --

Zła przemiana 
PRZYŚflESZA STAROŚĆ 

materii 
Zanieczyszczona krew mo7e nic crynności wątroby i nerek 

powodować szereg rozmaityd1 Dwudziestołt:tnie doświaJcze· 

dolegliwości: bóle arhe ' yczne, nie wykawło, ie w chorobach 
Wl"dęcia, odbijania, bóle w wą · na tle złej przemiany materii, 
trobie, niesmak w ustach, brak chroni<lznych zaparciach, kamie
apdytu, skłonność do tycia, niach żółciowych, żółtaczce, ar
plumy i wyrzuty na skórze. Fil- tretyźutie mają z~stosowanie 

trem dla krwi jest wątroba. zioła „Cholekinaza" H. Ni~me· 
Choroby złej przemiany materii jewskiego. Brosr.ury bezpłatnie 

niszczą organizm i przyśpie s zo.t - , wysyła !abor. fi zj.-chem. „Cho
ją starość. Racjonalną z~«1dną lekinaza", Warszawa, Nowy 
z natury kuracją jest normowa- Swiat 5, oraz aµLeki i sU. apt. 

papierami wartościowymi m8:ch wi\troby, nerek i_ ~. 'p., 
ktofych skuteczne ZY( d.lczanie 
było przed tym nic:~mien~ie u
trudnione. 

W Dzienniku Ustaw z dnia 
8 kwietnia r, b, ukazało się 
rozporządzenie ministra .>karbu, 
dotyćzące uiszczania nalężności 
podatkowych papierami warto
ściowymi. Należności w pań
stwowych podatkach wraz z do
datkami i odsetkami oraz od
setkami ulgowymi mOil\ być 
spłacane w całości następują 
cymi papierami wartościowymi: 
3 proc. państwową rentą'. ziem
ską I i li serii; złotymi 4 proc. 
listami zastawnymi Państwowe
go Banku "Rolnego lub świa
dectwami depozytowymi tegoż 
Banku; skryptami dłużnymi skar
bu pań~twa. Dotyczy to należ 
ności, powstałyrb p1zed 1 stycz
nia 1937 r. Ponadta nal~in,ości 
w państwowych podatkach w 
częściach mogą być spłacane, 
te, które powstały przed 1-ym 
kwietnia 1934 r.: 5 proc. poż. 
konwersyjną z 192.f r.; 5 proc. 
poż. kolejową konwersyjną z 
1926 r.; 3 proc. poi. premiową 
inwestycyjną; 6 proc. poż. we
wnętrzną-narodową i 4 proc. 
poż. konsolidacyjną. 

Należności w podatkach spad
kowym i od darowizn wraz z 
dodatkiem państwowym oraz 
należnymi odsetkami ·ulgowymi, 
mogą być spłacane (powstałe 
przed 1 kwietnia 1934 r.); 3 proc. 
państwową rentą ziemski\ I i li 
serii; złotymi 4 i pół proc. li
stami zastawymi P.B.R.; skryp
tami dłużnymi skarbu państwa; 
5 proc. poż. konwersyjną; 5 proc. 
kolejową; 3 prO$!. poi. inwesty · 
cyjną i 4 proc. poi. konsolida
cyjną . . 

Spłata naleinośd podatko
wych papierami ... 11varościowymi, 
jesf dopuszczalna tylko w ra
zie jednoczesnego-uiszczania go · 

tówką: należnych ko~ztów eg
zekucyjnych1 dodątków nie na 
rzecz skarbu państwa. Papiery 
wartośe:iowe będą przyjmowane 
na spłatę należności podatko
w;:c~ .według ich imiennej war
t~sc1 1 ~aopatrzone we wszyst
kt~ kupony z niezapadłymi ter
~ma1!11.płatności. Rozporządze
ni~ ?~nJl!jsie nie narusza przy
w1le1ow ' pnysługuj'lcego bonom 
Fundusz11 Inwestycyjnego. Roz
por.zł\dz,nie p.owyisze wchodzi 
w życie ~i dniem ogłoszenia. 

!'va fali lacliowej 

P.r.oJraml LiceQ.w og•ł~·kttzłał
CZl\Cfęb, 

6dcz: dla nauczycieli 

W nie awno zainicjowanym 
cyklu. od ytów w programie 
P?l.sk1eg Radia p. t. „ W ja
k1e1 szko kształcić młodzież 
po uk?ń eniu gimnazjum, u
sły~zeh r iosłuchacze prelekcje; 
o hceac ogólno·kształcących. 
Dalszym iągiem cyklu odczy
towego dzie dnia 12 kwiet
nia o dz. 17.05 audycja w 
opracow iu Bohdana Sucho
dolskie.g Audycja ta przezna
czona. Je dla nauczycieli i po
traktuje programie liceów o
gólna-ks łcącyck. 

Olgier traszyńskł i J6zef 
pr. d mikrofonem 

Po . prf eprowadzeniu licznych 
doświadczeń w tej dziedzinie 
okazało się, że do leczenia każ
dej części organizmu można do
brać najodpowiedniejszą dłu
gość fali. Ma to ogromne zna· 
czeni~, gdy się uwzględni, że 
stosuiąc fale o odpowiedniej 
długości działamy przede wszyst 
kim ~a jakiś o~gan wewnętrz
ny, nie wpływa1ąc prawie wca
le na organy sąsiednie, które 
m_ogą nawet z.a~łaniać sobą o~ 
łnekt choroby. Z1awisko to naz
wano efektem selektywnym. Le
karze.. stwierdzili również ie 
ilość energii potrzebna d~ ce
lów leczniczych może, a nawet 
powinna być w wielu wypad· 
kach bardzo nie wielka tak, że 
temperatura obiektu naświetla
nego falami krótkimi nie ulega 
przy. tym wi?ocznemu podwyż.
szemu. Swtadczy to że fałe 
krótkie mogą wpływ'ać w pe
wien, niezbadany dotąd, spo· 
sób na procesy życiowe. 

W wi~kszych dawkach ener

gii fale krótkie mogą wpływać 
na organizmy żywe szkodliwie 
a nawet śmiertelnie. Małe zwie~ 
rzęta, jak króliki, szczury, my
szy, naświetlane z bliska fala
mi krótkimi, doznawały przekr
wienia tkanek i pf:(kania naczyń 
krwion?śnych. W ten sposób, 
po dłuzszym okresie naświetla
nia zwierzęta te zdychały. Owa
dy, umieszczone w silnym po
lu. fal krótk.i~h, ginęły natych
miast, a rosimy zamiera ły i u· 
sychały po kilkumin uto wym na
świetlaniu. 

Pro m poniedziałkowego 
koncert symfonicznego (12.V) 
o godz. 2.00 przyniesie nader 
interesu ą, tak pod względem 
budowy ak dźwięku symfonię 
II Słko ·iego, współczesriego 
kotnpo ora polskiego i do-
skonał pedasroga. Z klasy --•·ma 
kom po torskiej Sikorskiego wy Czy jesteś członkiem LOPP 
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